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Min. Beck w Rydze
W przelocie POf,sKi minister zatrzymał się w Kownie 

witany przez wfcenr.inistra spraw zagr. L!twy
Poranek w  Wilnie

W  środę, w drugim dniu pobytu 
w Wilnie m inister Beck, zwiedzając 
miasto, interesował się prowadzony­
mi robotami nad regulacją Wilii. O 
godz. 11.30 minister Beck odleciał 
samolotem przez Kowno do Rygi.

20 minut w  Kownie
RYGA, (Pat). W  drodze do Rygi 

nun. Beck ze względów kurtuazy j­
nych wylądował w Kownie, oczeki­
wany lotnisku przez wiceministra 
spraw zagranicznych JUrbsmysa, szefa 
pro tokułu  oraz członków poselstwa 
polskiego z min. Charwatem na cze­
le. W  czasie postoju min. Beck po­
dejmowany był przez gospodarzy 
lam pką wina, przy której wywiązała 
się ożywiona rozmowa. Po 20-minuto 
wym postoju min. Beck wraz z Iowa 
rzyszącymi m u osobami wystartował 
W dalszą drogę do Rygi.

Na lotnisku w Rydze
0  godz. 2.15 po południu min. 

Beck wylądował na lotnisku ryskim 
w towarzystwie dyr, Kobylańskiego 
i sekretarza osobistego Siedleckiego. 
Lotnisko udekorowane było flagami 
polskimi. Ministra witali m inister 
spraw zagr Łotwy Munters, zastęp­
ca burm istrza miasta Lute, sekretarz 
poselstwa M. S. Z. Topfers, poseł ło­
tewski w Warszawie Walters, dyrek ­
tor departam entu  politycznego Steg- 
Bians, naczelnik wydziału bałtyckie­
go M. S. Z. Masens, szef protokułu dy
Pto-matycznego Olafs, nacz. wydz. 
Ws,ch. przydzielony jednocześnie do 
osoby p, m inistra na czas jego pobytu 

Ryd.ze Tompsons, prezes polsko- 
*otewskieg° towarzystwa zbliżenia 

rauberg, wiceprezes tego lowarzy- 
fówT dyrektor poczt i telegra
i 1}aczc '̂n ik lotnictwa cywilnego
coipcto  e poselstwa Polskiego in 
czele % K ło p o to w sk im  na
nii i V.Wr ■ C' e Przedstawiciele kolo- 

Polskich na Łotwie, 
przyw " lm cercle na lotnisku i po
L T l? n S1V  Obecuy-
w 0w .U , eck o d iechaj do zarezer 
w i , * S1ebie apartam entów, 
lu te li  zystvvie min. Muntersa, do 
' / u n n  fi Skie?° ’ na k tórym  zawie
5 ' Ł f * 1 ■ n r . *  '■ • ! •>  po- 
slwa spraw §m achu minislPr-

. Kępnie m in . Bocie snożvł śni<i-

S i
erdecżne przyjęcia kierow­

nika polskiej polityki
^gran iczne j  wykracza
EWJ kłego protokółu

g&'tzinacli popołudniowych mi
B-.lrJr " wizytę generałowi

1 wi i ministrowi Muntersowi.
stwic ^ m *n ’ Beck w towarzy
na l o ° ? a KłopoUrwskiego udał się
C7Vznv ł rZ P° tó? łych w obronie czyzn* żołnierzy łotewskich.

U wrot cm en ta rza  oczekiwali
T dov'odca garnizonu

Mnir lrT thj  k ' ’Ulendant miasta płk.
w '!  u n  P °  ło te w s k i ^  W a r s  za-

1 a ers, szef protokółu dyploina 
tycznego Olafs oraz gro.no wyższych 
oi jerów łotewskich, reprezentują­
cych wszystkie oddziały garnizonu 
ryskiego. Na bratniej mogile, przed 
. tórą płonął znicz, minister Beck zło

piękny wieniec z czerwonych róż, 
przepasany wstęgą o barwach naro­
dowych i chwilą milczenia uczcił pa 
mięć poległych za wolność Ł o tw ) .

O godz. 8 wiecz. minister Munlers 
Wydał w prywatnym  swym pałacyku

obiad
na cześć min. Becka. W obiedzie tym 
wzięb udział: dowódca armii łotew­

skiej a jednocześnie minister wojny i 
wicepremier gen. Balodis, minister 
spraw wewnętrznych, Gulbis, minister 
komunikacji — Einberg, minister oś 
wiaty —  Tantelis, minister spraw spo 
lecznych —  Berzins , minister opiei-i 
Społecznej —  Wolonts, min. skarbu 
— Waldman,  minister sprawiedliwo 
ści —  Apsit, wiceminister oświaty — 
Camanis, b. min. finansów a ostatnio J
mianowany poseł w Warszawie

H o ftw a

Ekis, obecny noseł w Warszawie Łot 
wy Walters, oraz dyrektorowie min. 
spraw zagranicznych, mianowicie ge 
neralny sekretarz Tepfers, Kampe, 
Masens i Olafs. Ze strony polskiej po 
za ministrem Beckiem i towarzyszą­
cymi mu osobami w obiedzie wzięli 
udział członkowe poselstwa polskiego 
z posłem Kłopotowskim  na czele.

Ministrowie Munters i Beck wyg­
łosili następujące przemówienia.

poza ram y

oj

mi-
ryskiego

Panie Ministrze !
Jestem bardzo szczęśliwy, mogąc powi­

tać Waszą Ekscelencję w imieniu rządu ło­
tewskiego i wyrazić całą radość i zadowole­
nie, które rząd ten odczuwa, podejmując P a ­
na jako gościa Łotwy. Cztery lata dzielą nas 
nil pańskiej pierwszej wizyty, która odbyta 
się kilka miesięcy po historycznych zmianach 
w losach narodu łotewskiego. W  czasie pań 
skiej obecnej wizyty, niestety tak krótkiej, 
będzie Pan już miał okazję zaobserwować 
rzeczowe rezultaty, znamionująee nową epo 
kę wówczas zapoczątkowaną. Niechaj mi wol 
no będzie wyrazić w tym miejscu naturalne 
l zrozumiale pragnienie, aby wrażenia, które 
wyniesie pan na temat wszystkiego co pan 
U nas zobaczy, były pozytywne i trwałe. 
Lecz również w dziedzinie przemiany ducho­
wej, mającej swe źródło w wydarzeniach, 
które nastąpiły po 15 maja 1934 r. 1 dopro­
wadziły nasz naród do nieznanej dotychczas 
jedności. Jedność ta pogłębia się i konsoli­
duje coraz bat dziej wyw ierają swe piętno 
na wszystkie dziedziny życia kraju. Wszę- 
nzie występują z coraz bardziej rosnącą w y­
razistością kierownicze zasady i wytyczne 
postępowania. Świadomości przyszłych zadań 
towarzysza wysiłki, mające na celu wzmoc­
nienie życiowych podstaw egzystencji na­
rodu i państwa w dziedzinach politycznej, 
społecznej, gospodarczej i kulturalnej. W y ­
chodząc z założenia uświęconego ideału woj 
r«y o niepodległość, wolny naród —  niepod­
ległe państwo, nasza polityka zagraniczna 
zawsze opierała się na trzech podstawowych 
zasadach: pokój, współpraca międzynarodo­
wa i organiczne przystosowanie się -o re­
gionalnej konstelacji politycznej.

Dziś przestrzegamy iych zasad bardziej 
niż kiedykolwiek pomimo a raczej ściśle mó 
wiąc z powodu niedostatecznej ilości opty­
mizmu, którym mogą natchnąć obecne oko­
liczności międzynarodowe. Działanie oparte 
na powyższych zasadach ma na re lr przede 
wszystkim wzmożenie naszych sił własnych, 
oraz utrzymanie naszej swobody decyzji. 
Dalej działanie to poszukuje wspólnych dróg 
z krajami, posiadającymi w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej te same koncepcje co my, 
wreszcie działanie to kategorycznie unika 
wszystkiego, co mogłoby nas wciągnąć w 
konflikt, ale dotyczący bezpośrednio na­
szych interesów żvciow;?h.

Zrozumiałe jest samo przez się, >-: postę­
powanie oparte na tych zasad: ch zbiega się 
na każdym kroku w przeszłości, obecnie w 
przyszłości z polityką zagraniczną • olski, 
przy czym z wielkim i szczerym zadowole­
niem stwierdzani, że zarówno podstawy na 
szych koncepeyj w polityce międzynarodo­
wej jał rozwój, który stał się następstw, m 
ic h ’ udziału, podobnie, jak wnioski z nich

wyciągnięte w ciągu lat ostatnich szczegól­
nie sprzyjają wzajemnemu zrozumieniu, ści­
słym kontaktom i 'skutecznej współpracy na­
szych krajów. Polska wielkie mocarstwo 
nad Morzem Bałtyckim , obrończyni poszano­
wania aia suwerennej osobowości państw, 
promotor niezawisłości poliiyki zagraniczn 
przeciwnik bloków wszelkiego rodzaju, za­
wsze napotka w naszym kraju uczucia wyso 
kiego szacunku i serdecznej przyjaźni, k ić  
rej nie zaoiają zakłócić sity wymykające się 

.spod naszego wpływu.
W  osobie Waszej Ekscelencji pozdrawiam 

sz lachetny  naród polski, wypróbowanego
{^Dokończeni? sir. 2)

Walka z terrorystami w Haifie
HAIFA, (Pat). Terroryści arabscy 

ratowali się ucieczką. W ysiany na 
miejsce oddział strzelców morskich 
rozpoczął walkę z napastnikami. W 
rozmaitych ozielnieach łla ify  rzuco­
ne- wczoraj 4 bomby. Niewielka syna 
goga Żydów iv Iraku została podpa.o 
na i doszczętnie zniszczona. Napręże­

nie, panujące w Haific, spowodowało 
masowe opuszczanie przez Żyd»w 
dzielnicy mieszanej.

w’ mi :ejscowości Kababclhava do­
szło do starcia między grupami terro­
rystów a oddziałem żołnierzy brytyj­
skich. W starciu tym 6 terrorystów  
zostało zabitych.

Gen. Franio ^rzyootowuie dtcydu^ta ftitwę
PARYŻ, (Pat). Prasa francuska z 

ogromnym zainteresowaniem podaje 
wiadomości, pochodzące z Hiszpanii 
narodowej, według których g“u. Fran 
co przygotowuje nową wielką ofen- 
zywę pod swym osobistym dowództ­
wem. Jak twierdzą, zbliżająca się bi­

twa bęnzie największą w wojnie do­
mowej. Loty wywiadow-cze lotnikow  
powstańczych ustaliły, że wzdłuż dro 
gi, ciągnącej się od Mora de Rubichłs 
do Saguntu, skoncentrowano około 
200 batalionów nieprzyjacielskich w 
łącznej sile 200 tys. ludzi.

Hiszpania rząd n ia „przywłaszcza11 ochotnilów
SALa MANKA, (PAT). —  Korespon­

dent głównej kwatery powstańczej od­
był wczoraj rozmowę z 2 dezerterami na 
rodowości francuskiej. Którzy wchodzili w 

’’ I skład jednej z brygad międzynarodowych 
*’ od samego początku wojny I którzy brałl 

udział we wszystkie!, wielkich bitwach, 
mieli oni oświadczyć, że w brygadach 
międzynarodowych wzrastają ferment) I 
oburzenie, gdyż cze.wone dowództwo 
nie płaci zalegryrh żołdów i używa stale 
fyth oddziałów przy wszystkich poważ­
niejszych atakach i szturmach.

W>adomość o projekcie angielskim

wycofania ochrtników miała wywołać u- 
czucie zadowolenia wśród żołnierzy tych 
brygad, którzy pozostają na miejscu jedy 
nie dlatego, że są do tego zmuszeni. —  
Przed miesiącem już odeorano im pasz* 
porty I wydane karły tożsamości a naz 
wisky o brzmieniu hiszpańskim 1* wyjął 
kiem dwuch brygad wszystkie brygaay 
międzynarodowe zostały już rozwiązane, 
a żołnierze ulegli wcieieniu pod nazwls 
kami hiszpańskimi do pułków hiszpań­
skich. Dwie brygaay międzynarodowe zo 
stały utrzymane, aby łatwiej wprowadzić 
w błąd komisje kontrolne.

NOWY JORK, (Pat). O godz. 6 
min. 48 samolot Hughesa znajdował 
się nad miastem Olekmińsk w odleg­
łości 402 km od Jakueka. Samolot le­
ciał z szybkością 341 km na godzinę.

NOWY JORKi (Pat). Hughes prze 
słał depeszę radiową z zawiadomie­
niem, że spodziewa się wylądować w 
Jakueku o godz. 10.20 Lotnik donosi, 
że aparat działa bardzo sprawnie. 
Lot odbywa się na wysokości 3200 
metrów z przeciętną szybkością 336 
km na godz. Depesza Hugsena prze­
jęta była przez moskiewską stację ra­

diową i przekazana do-Nowego Jor­
ku telefonem.

MOSKWA, (Pat). Hughes wylądo 
wał o godz. 10.08 w Jakueku. Lot na 
trasie Omsk—Jaktick odbywał się z 
przeciętną szybkością 3&1 km na go­
dzinę. O godz. 13.01 (czasu środkowo 
europejskiego) wystartovvał Hughes 
do dalszego lotu w kierunku Anady- 
ru. W czasie startu warunki atmosfe 
ryezno były pomyślne, Z Anadym na 
toiniast donoszą, że panują tam desz­
cze i mgta.

NOWY JORK, (Pat). Na powita­
nie Hughesa wybiera się do Fair­
banks pani W illcy Post, wdowa po 
słynnym lotniku, który ustanowił nie 
pobity flo dnia dzisiejszego rekord 
szybkości lotu dookoła świata.

N O W Y JORK, (PAT). —  Hughes za­
wiadomił wojskową stację radiową na A- 
lasce, że o godz. 21 rozpoczął toł nad 
zatoką Behtinga.

N O W Y JO^K, (PAT). —  O godz. 19 
min. 35 Hughes znajdował się w odleg 
tcłci 1450 kim. od Fairbanks, lecąc i  szyb 
kością 326 kim na godiinę na wysokości 
3000 młr. Hughes przypuszczalnie wyląda 
je w Fairbanks o północy.

NO W Y JORK (PAT). —  Hughes oeze 
kiwany jest w Fairbanks około godziny 
1 minut 15. Tysiączne tłumy napływają 
na lotnisko, celem powitania lotników.

N O W Y JORK, (PAT). —  Hughes jest 
oczekiwany w Nowym Jorku we czwartek 
wieczorem. Prezes wystawy światowej 
Grower Whale który utrzymuje z Hugne 
sem stały kontakt radiotelegraficzny orga 
nizuje tnumialne powitanie lotników.

m m aam am m m

Rada Ministrów i komitet ekonomiczny
się nowy pen'-ział lasów państwowych na 
9 o k r ę g ó w  i ty i- ż  s ie d z śb  a y r e k c y j  o k rę  
gowych. Siedziby dyrekcyj pozostają 
bez zmiany;

rozporządzenie Rady Ministrów o 
sprzedaży w wewnętrznym handlu detali 
cznym jaj kurzych na wagę i uwidocznia­
niu ich jakości, —  będące spałnien em 

Nestępnle^ Rada Ministrów uchwa1’^  pbsruiatu zwalczania nieuczciwej konku-
k i i k  r o z p o r z ą d z e ń ,  m  in .: _ _  w  ^

rozporządzeni1© Rady Miniistrów o lik

W A R S Z A W A ,  (P A T ) .  —  W l  d " .  o m - 

odbyło się p o s ie d z e n ie  R a d y  Kmtałrow 
o r  p r z e w o d v c f w e m  p re m ie ra  g e n . M a  

woj a S k  f adiko w s k tego. .
lia p o s i e d z e n iu  tym przyjęto projeKt 

usławy o środkach finansowych na popie 
ranie gospodarczo uzasa .onegu k sn a ł 
tcw an ia  cen artykuów  rolniczych.

widacji wideiikomisu pszczyńskiego;
rozporządzenie Rady Ministrów o us­

taleniu okręgów i siedzib Dyrekcyj La­
sów Państwowych, mocą którego ustala

cji w teł (fh -blinie fi a nd1 J.
Uchwalony na powyższym posiedze­

niu projekt usiawy o środkach finaoso 
wych na popieranie gospodarczo uzasad 
nionego kształtowana cen artykutów roi 
niczych zmierza ao stworzenia irwałych

podataw finansowych dla poliyki cen roi 
niczych, a w szczególności do rozszerzę 
nia środkuw, jakie rząd urucham.a r-a ok 
res nowej kampanii zbożowej.

bazpośredrio po posiedzeniu Raay 
Ministrów zebrał się poa przewodnict­
wem p. wicepremiera E. Kwiatkowskiego 
Kom i fet Ekonomiczny Ministrów, który 
postanów ł wprowadzić na okres kaimpa 
nii 1938 39 Z dn. 1 Sierpria r. b. zwroty 
c e ł przy ekspo icle  artykułów roślinnych. 
Będzie to jeszcze jeden srodrk, oddz'a 
ływiijący w kierunku zaipewnienia rolrrc 
wu lepszej reny za zboże z nowych ztio 
rów.

MiędiyparlatcectaroG.
konferencja ekonomiczna

.WARSZAWA, (Pat). YV dniach od 
5 do 9 września rb. odbyć się ma w 
W arszawie pod p ro tek tora tem  Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
m iędzyparlam entarna konferencja e- 
konomiczna. Panowie marszałkowie 
izb ustawodawczych udzielą sal Sej­
mu i Senatu na obrady tego zjazdu, 
w k tórym  zapewne wezmą udział de­
legacje około 20 parlam entów  świata,
>

Nowy komendant qł. 
Z $ / .  S t w l .

W A RSZA W A , (PAT). —  Polska Agen 
cja Telegraficzna dowiaduje się, że stano 
wisKo komendanta gtowneigio Związku 
Strzeleckiego objął z dniem 7. 7. or. płk 
Jozef Tunguz-Zawiślak, iedeti z najstar­
szych oficerów 1 Brygady.

Dotychczasowy komendant główny 
Zw. Strzeleckiego ppik. Marian Frydrych, 
który pełnił służbę w Zw. Strzeleckim 
od kwietnia 1934 r., obejmuje jedno z od 
powiedzialnych stanowisk w armii.

Patrol ochotników 
wolennych

przyniesie ze Lw ow z do Wil­
na Yoium dla MatUi Boskie) 

Ostrobramskie)
LW «W (Pat). Na zjazd b. ochot­

ników w ojennych w Wilnie w dniu 
15 sierpnia 1938 r. ze Lwowa udaje 
się pieszy patrol, złozony z 7 człon­
ków lwowskiego oddziału Związku 
Ochotników Armii Polskiej i zaniesie 
do Ostrej Bram y votum lwowskich 
ochotników1 w postaci pięknie wyko­
nanego rymgrafu z herbem  miasta 
Lwowa i odznaczeniami, k tóre  ochot 
nicy zdobyli w bojach o niepodleg­
łość i jej utrwalenie; tj. z krzyżem 
obrony Lwowa (1918), „O rlę tam i” 
(1919) i krzyżem małopolskich oddzia 
łów armi-i ochotniczej (1920). W otum  
stanowić będzie symbol wdzięczności 
ochotników lwowskich dla Matki Bo­
skiej Ostrobram skiej, która  otaczała 
ich opieką w boju.

Protest ssiewklct organizacji 
pmolw oJ!mpiariilfl w Mło
SZTOKHOLM, (PAT). —  20 organiza- 

cyj szwedzkich złożyło pi szesowt szwed* 
kiego komitetu olimpijskiego prołesi 
przeciwko udziałowi Szwecji w Igrzys­
kach olimpijskich 1940 roku, o 6® IflMy* 
k? łe  miałyby mleć miejsce w Tokło.
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M o w a n ia  g o sp o d arcze  
poB sko-litew skie

WARSZAWA, (Pat) Dnia 13 bm.
0 godz. 11.30 w sali konferencyjnej 
M. S. Z. odbyło się inauguracyjne po­
siedzenie delegacyj polskiej i litews­
kiej. Posiedzenie otworzył wicemini 
ster J. Szembek, wygłaszając nastę­
pujące przemówienie:

Ekscelencjo, Panowie!
Ze szczerą 1 głęboką radością witam pa­

nów w imieniu rządu polskiego w W arsza­
wie. Czuję się szczęśliwym, mogąc panów 
powitać tutaj w chwili gdy przybywacie aby 
rozpotrzyć pospołu i nami możliwości gos­
podarcze pomiędzy naszymi dwoma krajam i
1 rozwiązać trudności, które mogłyby jesz­
cze powstać przctl nami w tych dziedzinach.

Przybywacie panowie znaleźć możliwości 
i ustalić podstawy przyszłych stosunków gos­
podarczych i handlowych, które między na 
szynii dwoma sąsiadującymi krajam i mają 
w przyszłości niewątpliw ie widoki pomyślne 
go rozwoju.

Podejmujecie panowie to zadanie w wa­
runkach szczególnie Irudnyeh i byłoby być 
może śmiałym i przedwczesnym wierzyć, że 
już odtąd nasza wzajemna-wymiana może 
osiągnąć catą pożądaną pehuę, gdyż kryzys 
gospodarczy, który ciąży dzisiaj nad świa 
leni nie został jeszcze oHateeznle przezwy­
ciężony i zasady, którymi kieruje się życie 
gcspodarcze narodów, uzależnione są od 
praw niezwykle złożonych i ciągle jeszezc 
niepewnych. Poza tym brak nam również 
doświadczenia, które pozwoliłoby nam oce­
nić znaczenie powziętych wspólnie deeyzyj.

Nie mniej jednak praca, której panowie 
macie dokonać tutaj, posiada podstawowe 
znaczenie. Wszyscy panowie zebrani dokoła 
lego stołu otwieracie wrota dla przyszłości. 
Ożywieni szczerym pragnieniem dokonania 
dziefa pożytecznego 1 korzystnego znajdzie­
cie, panowie delegaci litewscy ze strony dele 
gacji polskiej całkowite zrozumienie t całą 
niezbędną donrą wolę.

Ożywiony jak najszczerszym pragnieniem 
pomyślnej współpracy .pozwalam sobie wy- 
rtz ić  nadzieję, że prace panów zostaną u- 
w leńczone całkowitym powodzeniem.

Spodziewając się, że pobyt wśród nas po­
zostawi wybitnym reprezentantom litewskim 
jak najlepsze wspomnienia, wierzę głęboko 
I jestem szczerze orzekonany, że obrady pa­
nów będą równie korzystne dla obu naszych 
krajów.

Życząc całkowitego powodzenia pracom 
panów, otwieram posiedzenie

VV odpowiedzi poseł iiłewski, min. 
Szkirpa wygłosił przemówienie treści 
następującej:

Ekscelencjo, Panowie!
W  .Imienin delegacji litewskiej mam zasz 

czyt podziękować panom sa serdeczne przy­
jęcie 1 uprzejme słowa Dowitania,

Przyłączam się całkowicie ao wyrażonym 
prze/ pana tanie ministrze życzeń powodze 
nia rokowań, które rozpoczynają się w dniu 
dzisiejszym.

Krok za krokiem, bez pośpiechu, lecz tak 
ie  oez zwłoki, która nie byłaby uzasadniona 
przez okollcztiuści, nasze oba rządy starają 
się dojść do poroiumienla w odniesieniu da 
rozmaitych zagadnień, które powstały z

Dworzec kolejowy 
w Za włosach

Mieszana obsługa na linii 
Warszak/a —  Wilno —  Kowno

W  międzynarodowej kom unikacji 
kolejowej wagonów sypialnych i re ­
stauracyjnych na linii W arszawa — 
V\ ilno —  KoAvno, w prow adzono niie 
s z m ą  obsługę. Jeden z, fnnkcjonariu  
szy Litwin' przypada na każdych 
dw óeli Polaków.

Szybko rozwijająca się kom unika 
cja polsko - litewska zmusza władze 
kolejowe do wykończenia jeszcze w 
ciągu lata r. b. dworca kolejowego w 
Za w i isach.

Kontrola celna i dewizowa w Land 
w e ro w ie  będzie następnie przeniesio 
na do Zawias.

Steła komunikacja 
tototoa między 

W i | « e m  I  K r w i s e m
Z dniem 15 bm. o tw arta  zostaje 

regularna kom unikacja  lotnicza na 
trasie W ilno — Kaunas podług nastę 
pujacego rozkładu:

Co dzień prócz niedziel odlot z Wił 
na o godz. 14.00 — przylot do Kau­
nas o godz. 14.25.

Odlot z Kaunas o godz. 10.05 — 
przylot do Wilna o godz 10.30.

Cena biletu za przelot z Wilna do 
Kaunas wynosi:

Zł 19,00 przy sprzedaży biletów 
z uprzednim rezerwowaniem  miejsca, 
zl 9,50 przy snrzedaży biletów w mia 
rę y. olnych miejsc.

chwilą podjęcia normalnych stosunków mię­
dzy naszymi państwami.

Dziś jesteśmy w obliczu otwarcia roko­
wań handlowych. Zbliżamy się zatem do 
działu, który nie bedzie zbyt łatwym  ze 
względu na brak doświadczenia w dziedzi­
nie handlu pomiędzy naszymi państwami I 
ze względu na ogólne trudności handlu w 
c/asach obecnych. Z drugiej strony zagadnie 
nie handlu jest nader doniosłe ponieważ do 
tyczy rzeczywistych interesów naszych obu 
krajów.

Życzę przezwyciężenia wszystkich tych

trudności pi zez owocną .rcpółpucę, nacecho 
waną wzajemnym zrozumieniem i rozwiąza­
nia całego zagadnienia ku całkowitemu za­
dowoleniu i zbliżeniu naszych krajów  w dzie 
dżinie gospodarczej.

Po dokonaniu  otwarcia^ delega­
cja polska, pod przewodnictwem rad 
cy ekonomicznego p .Jana Wszelakie 
go i litewaka pod  przewodnictwem 
dyrektora  Norkaitisa, przystąpiły  do 
rozważania projektowanego modm  
\ivendii gospodarczego pomiędzy Pol­
ską a Litwą.

Milion osób w  więzlemdtti
10DG0 Ufzęctairów I n: r^stfTciar-yCP

Wywiad z sow eckim generałem -  zbiegiem
TOKIO, (RAT}. Agencja Domtl dono­

si: kierownik NKWD (dawne GPU} Dale­
kiego Wschodu Łuszkow-Saniojłowicz, 
który niedawno zbiegł do Japonii udzie 
lit we wtorek wywiaau japońskim i za­
granicznym dziennikarzom. W  wywiadzie 
tym stwierdził m. in. Łuszk >w. ie  w So­
wietach uwięzionych jest obecnie przesz 
to milion osób. Więzienia są de tego 
stopnia przepełnione, ie  musiano stwo­
rzyć specjalne obozy konceni-acyjne, któ

rych 30 znajduje się w zachodnim obsza 
rze Uralu, a 5 na Syberii. Przeszło 10 
tysięcy wysokich urzędników, oficerów I 
członków czerwonej armii zostało roz. 
strzelanycn.

Polityka zagraniczna ZSRR jest awan 
turnlcza i polega na stwarzaniu pozorów, 
ie  Sowietom zagraża Japonia. Ceiem tej 
polityki jest również wpsywanle na przed 
łużenie konfliktu w Chinach i osłabianie 
w len sposób Japonii.

aiw in ę M b ra ta
MOR. OSTRAWA, (PAT). —  W  tych 

dniach skonfiskowany, został w „Dzienni­
ku Polskim" list pisany przez funkcjonału 
sza w służbie państwowej do brata na 
Śląsku Cieszyńskim, który dobitnie ilusłru 
je metody nacisku, wywieranego przez 
władze czeskie na Polaków w okresie 
wpisów szkolnych. W  liście tym zwraca 
się funkcjonariusz skarbowej służby pań 
sfwowej do swego brała w Bystrzycy na 
Śląsku z gorąca prośbą, Dy nic robił mu 
krzywdy I nie posyłał syna do polskiej 
szkoły. Właśnie bowiem wezwano go do

a a n
inspektoratu skarbowego, gdzie mu oś­
wiadczono, że ponieważ brat jego zapi­
sał dziecko do polskie] szkoły, zostanie 
on zwolniony ze służby państwowej. —  
„W iesz chyba kończy autor listu —  jak 
ciężko mi było dostać się do tej służby.

Nie popełnisz wiec tego błędu i nie zapi 
szesz syna do polskiej szkoły po ło, by 
mnie wydalono z pracy lub przeniesiono 
do takiej miejscowosrk. skąd ntgeiy nie 
njógłbym się już dostać na lepsze m-ej- 
sc«".

" ■■■ ' .Ł f t .C  '

M in. B e s k  w R yd z e
( 3 )o ko ń c zen ie  z e  str . 1)

Durzą w P só iu  zniszcsiyłt dBkorad?
wznoszone na przyluzd królewskiej pary

■ a n g i e l s k i e j
PARY2, (PAT). —  Ubiegłej doby nad 

całą Francją szalały gwałtowne burze, 
wyrządzając poważne szkody, szczególnie
na obszarach północnych. Dekoracje usta 
■ * »' LM"*MEŚlT.i;Zfe?m,.44UU. .Liii UlUULUBMBBf

wionę w Paryżu w związku ze zbliżającą 
się wizytą angielskiej pary. królewskiej, 
zostały w znacznej części zniszczone lub 
uszkodzone.
ii mu i w w i i w  i i i h i w i i h i i — r i

przyjaciela Łotwy, składam hołd nieznisz­
czalnemu wspomnieniu wspólnych toczonych 
przez nasze urmie waik, które są na zaw­
sze związane z imieniem Wielkiego Marszal­
ka Józefa Piłsudskiego. W i.am  w osobie W  a 
szej Ekscelencji idee współpracy lotcwuko- 
polskicj, opartej na dążeniach do pokoju o- 
raz na wzaiemnym zaufaniu pomiędzy dwo 
ma narodami gotowymi do wszelkiej ofiary 
dla obrony najwyższego ideału —  n-^podieg 
ioścl narodowej.

Pozwoli W asza Ekscelencja, że przypom­
nę w tym miejscu liczne okazje, kiedy mia 
łem przywilej spotykać go poza granicami 
naszego kraju, które to okazje pozostały dla 
mnie cennym uzupełnieniem kontaktu usta­
lonego w ciągli wzajemnych wizyt, których 
wspuinnienle przechowuję z wnzięczpością 
t po ziy.em. Wznoszę swój kielich na cześć 
Jego Ekscelencji Pana Prezydenta H. P.. na 
chwałę narodu polskiego oraz na osobistą 
szczęście naszego znakomitego gościa.

Pan ic Ministrze, dziękując W asziy Eksce­
lencji za uprzejme słowa przywitania, które 
zechciał był pan łaskawie *W^„wiedzieć pod 
moim adresem, pragnę przyjemność
i zadowolenie, które odczuw sn, znajdując 
się wtej pięknej stolicy. Jestem z góry pe­
wien, że moja wizyta pozwoli mi stwierdzić 
cały ten w ielki postęp, który Łotwa osiąg­
nęła w ciągu lat ostatnich, a które stanowią 
oczywisty dowód wysiłku stałego i owocnego 
narodu łotewskiego oraz zdecydowanej woli 
i szerokości poglądów je j kierowników. Dzlę

Anglia rozbudcwule 
lotnictwo

LONDYN, (PAT). —  Ministerstwo lot 
rinctwa złożyło w Izbie Gmin orośbę o 
przyznanie dodatkowych kredytów w wy 
sokości 22 milionów I 900 tysięcy funtów 
szterRngów na dozbrojenie lotnictwa. — 
Ogólna suma przewidzianych wydatków 
na lotnictwo wojskowe wyniesie więc w 
bieżącym  roku budżetowym 126 milionów 
500 tysięcy funtów szrterl.iigów. Złożony 
równocześnie z prośba o przyznanie kre 
dy+ów raf.ort ministerstwa stwierdza, że 
żąduia suma zużyta zostanie na powięk­
szenie picsonełu aeronautycznego z 83 
tystecy ludzi da 96 tysięcy, na przyśpie­
sz em.e produkcji samolotów i na pow.ęk 
sienie efektywów rezerwowych lotnictwa 
z 31 tysięcy ludzi do 50 tysięcy.

Drugi roczhlca
tfybnctm Doistinia w U srail

BILBAO, (PAT). —  W  Hiszpanii naro 
do w ej obchodzono wczoraj uroczyście 
drugą rocznicę zamordowania posła Cal 
vo Sotelo. W  Burgcs odprawiono mszę 
żałobną w obi mości członków rządu. —  
Zamordowanie Calvo Sotelo było, jak 
wiadome, początkiem powstania narodo 
wego w Hiszpanii.

Śmiertelne ofiary 
pterunńw na Polesiu

BRZEŚĆ N/BUGIEM, (PAT) Podczas 
rannej zbiórki na posterunku p p. w W o  
roniłowiczath pow. brzeskiego od ederze 
ma pioruna oonłósf śmierć posterunko­
wy J. Danek, trzej zaś koledzy jego tostu  
If porażeni.

KO SÓ W  POLESKI, (PATJ. —  W  koL 
Omelno, pow. kosowskiego ptorun ude 
rzyi w dom Władysława Macharowskie- 
go, zbijając troje dzieci: córkę Martę, 
lat 17, Ferdyityndę, lal 5 i syna Mariana, 
lat 14. MacharowdcL oi z żona jego jad 
wlga zostaN porażeni i w stante groźnym 
przewieziono Ich do szpitala.

W Bukareszcie 
talemniczo giną dzieci

C7ERMIOWCF, (PAT) —  W  Bukaresz 
cle wywołują wieski niepokój dalsze wy 
p? ikl zaginięcia dzieci w dniu wczoraj­
szym Jak donosi „Romania" w dn. 11 bm. 
zgłuszono w urzędzie poiky.r.yiti zaginie 
cle następujących młodych dziewcząt I 
chłopców: oeorgeta Teodoru, lat 16, Sta 
nescu Consfantin, lat 17, Hartos Coroe*, 
lał 15, George Marin, lat 10 oraz Dudu 
Marin, lat 17.

Policja wszczęła energiczne poszuki 
wanla za zaginionymi.

GREIFSWALD, (PAT). —  Na szosie 
Ekśena —  O eifswali wydarzyła się wczo 
raj katastrofa samochodowa, w które) 
Śmierć przez spalenie znalazło trzy oso­
by.

Jeden z pczechodnlów usiłował rato 
wać znajdujących się w ołonacym samo­
chodzie pasażerów, co mu się jednak nie 
udało z powodu niemożności otwarcia 
drzwi samochodu. Katastrofa spowodowa 
na została uderzeniem auta w przydroż 
ne drzewo i eksplozją zbiorniki z benzy 
na. Zwłoki pasażerów zostały do tego 
stopnia zwęglone, że nie można ich było 
rozpoznać. Stwierdzonym tytko zostało, 
że ofiary katastrofy pochodzą z Prus 
Wschodnich.

AKW JZG RaN . (PAT). —  W  pobliżu 
gminy Haaren pod Akwizgranem wyda­
rzyła się poważna katastrofa samochodu 
wa, w czasie której 6 osób straciło ży 
cle, a 20 odniosło rany. Katastrofa spo­
wodowana zosfała tym, że autobus przy 
wjeżdzie do wioski na spcdającej stromo 
w dół ulicy napotkał rowerzystę, którego 
kierowca chciał wyminąć, lecz autobus 
poślizgnął się i riderzył całym rozpędem 
o ścianę pobliskiego domu Przy zderze 
niu prawy bok autobusu został całkowi­
cie zerwany. Pasażerami autobusu byli b. 
kombatanci i członkowie kh rodzin, któ 
rzy urządzali wycieczkę na pola bitew 
w Belgii. Uderzenie autobusu o ścianę 
domu było tak silne, że ściany się zary 
sowały i musiano rozwalić cały budynek.

Koniunktifra sr Amery­
ce nie eterrisule

WAS7YNOTON, (HAT). —  Prezydent 
Roosevelt ogłosił wczoraj zrew dawany 
projekr bucłżeiM na rozpoczęty w dn 1 
lipca nowy rak budź słowy. Prezydent o- 
ceciia wysokość wydatków w bieżącym ro 
ku budżetowym na 3985 miłonów dola­
rów, nedabór zaś budżetowy na 3984 mi 
liOny dolarów. Prezydent oświadczył, że 
wbrew poprzednim oczekiwaniom, ogólne 
położenie finansowe bynajmniej się nie 
polepszyło, a nawet ul eg. o pogorszeniu. 
Na skutek tegtc potrzebne będą dodedko 
we środki na zwakzamie beztobocra.

śmierć 5 osób
wskutek wybuchu kotła 

lokomobilt
CZEkNIOYrCE, (PAT). —  W  gm„ie 

Uimeni w powiecie Yełcormar wydarzył 
się przy robotach w poiu irier-częśliwy 
w> padek przy traktorze wskutek eksploz 
jl kotła lokomobili. Skutkiem wybuchu 5 
robotników zostało zabitych na miejscu, 
10 zaś odniosło ciężkie «ny

GteMa warszawska
z dnia 13 lipca 1938 r.

Belgi belgijskie 90.12
Dolary amerykańskie 530,00
Dolary kanadyjskie 527,00
Floreny holenderskie 293,29
Franki francuskie 14 83
Franki szwaicarskie 121.75

.Funty angielskie 26,25
Guldeny gdańskie 100,25
Korony czeskie 15,00
Korony duńskie 117,15
Korony norweskie 131,88
Korony' szwedzkie 135,44
Liry włoskie 22,90
Ma"ki fińskie 11,59
Marki niemieckie 80,00
Marki niemieckie srebrne 105-00
Tel Aviv 26.20

A k c j e :
Bank Polski 130.00
Bank Zachodni .34.50

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka wewnętrzna 67,50
Pożyczka inwestycyjna pierwsza 84,25
Pożyczka inwestycyjna druga 83.50
Pożyczka konwersyjna 70.00
4% premj. dolarowa 42.00
Pożyczka konsolidacyjna 67,50
8% ziemskie doi. kupon 13,61

l;nję Panu również, Panie Ministrze, za ten 
dowód przyjaźni dla mego kraju, któremu 
pan zechciał dać wyraz w swoim świetnym 
przemówieniu. Przyjaźń łącząca nasze dwa 
narody, jest, jak sądzą, tym bardziej cenną. 
Iż tworzy ona trwale więzy pomiędzy dwa 
ma sąsiadującymi krajam i. Dobre stosunki 
między sąsiadami są bowiem, moim zda­
niem, czynnikiem najważniejszym l nl?zbęd 
nym w życiu międzynarodowym. Stwarzając 
atmosferę przyjaźni 1 zaufania w okreś­
lonym rejonie geograficznym przyczyniają 
się najskuteczniej do dzieła współpracy po­
wszechnej. Sądzę, że wzmacniając naszymi 
twórczymi wysiłkam i stabilizację polityczną 
w obszarze naszych życiowych zalnłereso 
wań, unikamy również uzależnienia naszych 
polityk „arodowyeh od ftuktacjt systemu 
współpracy międzynarodowej.

Panie Ministrze, jestem szczególnie mile 
poruszony tymi par.a słowami, które dowo­
dzą gtęnokiega zrozumienia naszej polityki 
zagranicznej, naszego przywiązania do zasad 
niezawisłości państw, naszych wysPków, 
zmierzających do utrzymania równowagi o- 
raz -unikania przez nas wszelkiej polityki hio 
ków. Łotwa, świadoma swego życia n arodo­
wego, wierna ideałowi całkowitej niezawi­
słości swej polityki, spotka nas zawsze kro­
czących ku łem ą samemu celowi. Po ia :y  f 
Łotysze walczyli wspólnie i za tym brater­
stwem broni musiało iść logiczne zbliżenia 
w dziedzinie na pozór mniej pełnej chwały, 
lecz nie mniej doniosłej, mianowicie w  dzl. ■ 
dżinie pokujowej współpracy. Zawsze m is ­
iem wrażenie, żc wszystkie spotkania, które 
miałem z łotewskimi mężami stanu, a w 
szczególności te, które k-i mojemu zadowole­
niu miałem z W aszą Ekscelencją, jako kie­
rownikiem łotewskiej polityki zagranicznej, 
zawsze przyczyniały się do zacieśnienia lej 
współpracy i ułatwienia wzajemnego zro­
zumienia naszych polityk. W yciągając wnio­
ski z szczęśliwych doświadczeń które przj- 
niosła nam przeszłość I biorąc pod awagę 
dzisiejszy istotny stan rzeczy, pozwalam so­
bie wyrazić nadzieję, że w przyszłości u z w ó j 
stosunków pomiędzy naszymi krajam i bę­
dzie się stale pozytywnie przyczynia! żarów 
no do wzmocnienia położenia każdego z na 
szych dwóch państw, jak i naszej wzajem 
nej przyjaźni, jak i do zacieśnienia przyjaz­
nych stosunków sąsiedzkich pomiędzy pań­
stwami, położonymi na wybrzeźaeh Morza 
Baityckiigo.

Wznoszę swój kielich na cześć Jeg.ł E k ­
scelencji Prezydenta Republiki f.otewskicj 
pana dr Karlisa Tllmanisa, za pomyślność 
narodu łotewskiego ora* za zdrowie Waszej 
Ekscelencji.

Po obiedzie odbyt się raut, który 
zgromadził najwybitniejszych przed­
stawicieli życia politycznego kraju.

Uniwersytecka Nr. 2
to nowy aares 

znanego zegarmistrza
M, Wys/omlrsklego

byłegc majstra firmy 
A. RYDLEWSKI w AMni« 

Firma chrześcijańska
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Plan pracy samorządu rolniczego na ruto 1938

Fof£^o nie «/ryii| eto fcegemo- 
n iS  if slrefie IwIlgeMe/

Bud :et Kowieńskiej Izby Rolniczej 
na rok 1938 został zwiększony o 1 
mil.on litów (w poprzednich latach 
bud/et ten zamykał się w granicach 
5— 6 milionów litów). Prace Izby Rol­
niczej w porównaniu z rokiem ubie­
głym zostaną pod względem ilościo­
wym zwiększone o 20u/0.

cifówna uwaga ma być zwrócona 
na zagospodarowanie terenów obję­
tych melioracją. W roku bieżącym 
przewiduje się osuszenie błot i łąk 
o ogólnej powierzchni 4 tys. ha. 
W  roku UDiegłym zmeliorowano 2 
tys. ha. Na uprawę zmeliorowanych 
obszarów i dotychczasowych nieużyt­
ków, jak np. orkę nowiu, karczowa­
nie krzaków i t. p., w dalszym ciągu 
będą udzielane rolnikom bezzwrotne 
zasiłki. Dla potrzeb wyorywania osu­
szonych terenów zostało uruchomio­
nych 5 traktorów, z których korzystać 
może każdy rolnik za minimalną 
opłatą. Za pracę związaną z osusza­
niem t agien i łąk żadne opłaty po­
dobno .Dobierane nie będą (?) (Lie- 
tuvos Zinios 8.1V,38 r.). Jedynie za 
roboty drenarskie rolnicy będą mu­
sieli płacić Każde gospodarstwo bę­
dzie mogło obecnie uzyskiwać bez- 
wzrotn^ zasiłek na zagospodarowanie 
do 10 ha terenu osuszonego.

W  dziedzinie drobnych gałęzi 
gospodarstwa wiejskiego

w roku bieżącym specjalna uwaga 
zostanie zwrócona na sady i hodowlę 
drobiu. W  1938 roku są zakładane 
punkty hodowli drobiu mięsnego oraz 
k óliczarnie. (Drób mięsny oraz kró­
liki stają się jak wiaaomo coraz to 
poważniejszym źródłem eksportu dla 
przetwórni mięsnej „Maistas"). Popie­
ranie sadownictwa wyraziło się w ro- 

, ku uoiegłym w premiowaniu 569 sa­
dów. Obecnie jest w Litwie 140 sa­
dów wzorowych zarówno pod wzglę­
dem rozplanowania jaK też utrzy­
mania.

W  roku ubiegłym Izba Rolnicza 
rozprowadziła pomiędzy rolnikow 180 
rozpylaczy do opryskiwania drzew 
owocowych. W  roku bieżącym zamie­
rza ro^powszer[in j  ̂dalszych 200 opry­
skiwaczy. Należy zaznaczyć, źe część 
kosztu każdego opryskiwacza pokry­
wa izba Rolnicza w formie zasiłku 
dla nabywcy. Ponadro projektowana 
|6st specjalna ustawa sadownicza.

Budownictwo wiejskie 
1 ■ b. ma uzyskać z Izby Rolniczej
‘ . S17lurn poparcia. Trzeba zazna-
wvdżiaf Kbal ta P ° siada specjalny 
łezir, ■ j^ow n iczy  o bardzo rózga­
mi n« działalności. Bezwrotne zaut- 
wiewi, =Zecz Wzor°wego budownictwa 
czterokr9?  2° stana w r.b. zwiększone 
a t e r o ^  specjair,a uwaga będzi*

zwrócona na budownictwo z ma­
teriałów ogniotrwałych

W dziale hodowli
ma być zwiększona ilość Kół Konrroli 
mleczności o dalsze 30 kółek. Obec­
nie Litwa posiada 173 takie koła, 
w których jest zrzeszonych 4257 go­
spodarstw z 38783 krowami. Mimo 
rozwoju Kół Kontroli mleczności stan 
kontroli obór w Litwie pozostawia 
wiele jeszcze do życzenia, kontrolą 
bowiem jest objęte zaledwie 5,25°/o 
ogółu krów. Rozwój hodowli bydła 
w r. ub. przedstawiał się następują­
co: Izba Rolnicza sprowadziła ze 
izwecji 11 buhajów, ponadto za po­

średnictwem instruktorów i mleczarń 
rozprowadzono 2.471 rasowych buhaj­
ków i 2.215 jałówek. Sprzedano 820 
sztuk bydła zarodowego do Sowie­
tów. Zorganizowano 45 kursów doje­
nia krów, 44 kursy szkoleniowe dla 
robotników (dozorców) obór, oraz 
38 konkursów dojarskich. Związek 
hodowców w roKu Dieżącym wydaje 
z druku kilka tomów ksiąg zawodo­
wych. Spisy zawarte w nich obejmą 
1.448 buhai i 10.306 krów.

Rozwój cukrownictwa w Litwie. 
Przemysł cuKrowniczy w Litwie jest 
stosunkowo młody. Do roku 1930 
Litwa całe zapotrzebowanie cukru po­
krywała-drogą importu, w roku 1931 
liczba producentów buiaka cukrowe­
go wynosiła 2.499. Zakontraktowany 
obszar pod buraki cukrowe wynosił 
2.906 ha. W  roku zaś 1937 liczba pro­
ducentów wynosiła 5.666, a ilość za­
kontraktowanych buraków 160.000 
ton.

Stan komunikacji Litwy i moto­

ryzacji. Gęstość kolei wynosi obec­
nie w Litwie około 3,7 km na 100 
km kw. powierzchni. Czyli, że jest 
trzy razy mniejsza, niż w Prusach 
Wschodnich i ponad 1,5 razy mniej­
sza, niż w Polsce.

W wyniku małej gęstości sieci 
kolejowej tylko około 22°/o całe, po­
wierzchni Litwy znajduje się w 5-ki- 
lometrowej odległości od linii kolejo­
wej, podczas gdy pozostałe 7fi‘'/o po­
siada średnie odległości około 20 
kilometrów. Istnieje bardzo wie'e miej­
scowości oddalonych o 60—75 kilo­
metrów od kolei. W  celu usunięcia 
niedomagań komunikacyjnych prze­
prowadzono wprawdzie linie łączące 
centrum (Szawie) kraju z Kłajpedą i 
wybudowano kilka nowych linii wą­
skotorowych, lecz na ogół sieć kole­
jowa jest niewystarczające.

Co się tyczy motoryzacji to roz­
wój jej był hamowany przez wygó­
rowane cła przywozowe od samocho­
dów i części zapasowych. W  rezulta­
cie Litwa stała się krajem najsłabiej 
zmotoryzowanym spośród wszyst­
kich państw bałtyckich, wypada bo­
wiem w Litwie 0,3 samochodu na 
1 tysiąc mieszkańców (w Łotwie 2, 
Estonii 3). Ostatnio obniżono cło i 
podjęto środki w celu udostępnienia 
zakupu samochodów szeiszym ma­
som. Od 1935 roku import samo­
chodów i części zamiennych stale 
wzrasta. Obecnie kursuje w Litwie 
1.480 samochodów osobowych, 360 
ciężarowych, 330 autobusów i 1.300 
motocykli. Linie autobusowe w roku 
1937 przewiozły 2.600.000 pasażerów, 
czyli o 300 000 więcej, niż koleje 
normalnotorowe. Lk

Par”ż przygotowuje dary 
dla angielskiej pary królewskie]

W  tych dniach zarząd miasta P a­
ryża, k tóry  na ra tuszu  m a podejmo­
wać w drugim dniu pobytu królewską 
parę angielską przygotował dla 
swych gości dary. Królowi Jerzemu 
Paryż ofiarować ma złotą papierośni­
cę z wyrytym monogramem królew­

skim, królewej zaś serwis wykonany 
przez jednego z mistrzów szlifiers­
kich Francji Laiique‘a, k tóry  stworzył 
nowy typ wyrobów ze szkła, Na ręce 
królowej Paryż ma złożyć  ̂również 
prezenty dla córek królewskich. Księ 
żniczka Elżbieta,

r  N A  TO 
JED YNA RADA!

irf°r*fWaa P'«ter L E B E W O H L ,  
woany na ODCISKI. — Przy

d J ł t  6 oryginalnego pu­
dełka L E B E W O H L ,  Na każ-

ym P>a»e'ku jest też napis

L E B E W O H L Na zdjęciu —  dary dla córek królewskej pary angielskiej, Ktom zostaną wręczone
w czasie pobytu w Paryżu.

Gazeta Polska44 w związku z wi­
zytą min. Becka w Rydze zamieszcza 
w artykule p. t. „W spółpraca polsko - 
łotewska11 następujące uwagi:

Pojęcia: „bloków", ;,osi ; ^fron­
tów" I „hegemonii" we współczesnej 
polskiej terminologii politycznej po 
prostu nie istnieję.

Co więcej, Polska bynajmniej nie 
dąży do powiązania swych partnerów 
jakimikolwiek sztywnymi zobowiązania 
ml, a Jedyme do ugruntowania wza­
jemnego zrozumienia I zaufania, do us­
talenia współpracy w zakiesie intere­
sów wspólnych, z wyeliminowaniem in­
teresów odrębnych poszczególnych 
państw.

Dlatego to. na przykład, jeśli cho­
dzi o państwa, wchodzące w skład 
tzw. „ententy bałtyckiej" —  Polska pef 
traktuje z poszczególnymi państw iml 
oddzielnie, a nie z ugrupowaniem, ja­
ko całością, ponieważ posiada z każ­
dym z tych państw odmienne interesy 
bilateralne. Łotwa, Estonia, czy Litwa 
również posiadają ze swej strony z 
racji różnic w Ich sytuacil geopolitycz­
nej —  swe najżywotniejsze zagadnie 
nla, bądź od strony Niemiec, bądź od 
strony Związku Sowieckiego

To też Polska postanowiła być nad 
Bałtykiem partnerem twórczej współ­
pracy, a me konkurentem. Dążenie to 
zawsze znajdowało i znajduje zrozu­
mienie I zaufanie u naszych bałtyckich 
sąsiadów, co jest rreezą wysoce cenną, 
albowiem utrwalenie wzajemnego zro­
zumienia i zaufania pozwala na uzgod 
nienie stanowisk wobec zagadnień, sta 
nowiącrch p.zedr.iiof wspólnego zaln- 
teierowania

Z zagadnień takich zaktualizowała 
się ostatnio sprawa stosunku do Ligi 
Narodów, a zwłaszcza do art. 16 Pak­
tu Ligi, co do którego to zagadnienia 
poglądy Łotwy I Litwy przechodzą os­
tatnio znamlenra 1 szybką ewolucję, 
zbliżając się do jednolitego stanowiska 
Polski, państw nordyckich I Estonii.

Dlatego to, aczkolwiek podczas 
obecnej wizyty ministra ). Łęcka w Ry­
dze nłe są przewidziane ładne roko­
wania, a jedynie szczera sąsiedzka wy 
miana poglądów na zagadnienia Inte­
re su ją ce  c b a  k ra je  —  ro z m o w y  kle. 
równików polityki zagraniczne) Łotwy 
I Polski b^dą posiadały doniosłe zna­
czenie, nie tylko z punkru .widzenia bez 
pośrednich stosunków pomiędzy obli 
państwami, lecz przede wszystkim z 
punktu widzenia irwałej stabilizacji po­
koju I równowagi w reqionśe bał­
tyckim.

W podobny sposób pisze na ten 
sam tem at „K urier P o ra n n y 44:

Nie należy zapominać, iż Polska nie 
uprawia polityki bloków, osi, czy ja­
kichkolwiek frontow. Stosunek nasz do 
państw bałtyckich da się scharaktery­
zować określeniem współpracy regio­
nalnej państw, które mają wspólny In­
teres w utrzymaniu równe wagi politycz 
nej tej częsc! Europy. Jak to pisaliśmy 
na tym samym miejscu, reasumując wy­
niki pobytu -lin Becka w Estonii —  
Polska bynajmniej nie dąży do zapew­
nienia sobie hegemonii w strefie bał­
tyckie). Byłoby to zupełnie niezgodne 
z naczelną zasadą polityki polskiej, gło 
szącą, iż tylko państwa w pełni nie­
zawisłe mogą być pełnowartościowymi 
podmiotami polityki międzynarodowej.

Dlatego też dla naszef opinii wszy­
stkie próby części prasy zagranicznej 
lansującej nieustannie pogłoski o two­
rzeniu bloKÓw lub osi, a więc instru­
mentów zasadniczo niezgodnych już w 
swoim założeniu i wytycznymi polskiej 
polityki —  są jeszcze jednym dowo­
dem potwierdzającym sąd o  meto­

dach pewnych kół, które z niechęcią 
obserwują niezależność poHtyki zagra­
nicznej Polski.

Próby tc nie znajdują zresztą żad­
nego echa w państwach bałtyckich 
Stosunki nasze z Łotwą w ciągu dwu­
dziestu lał wykazały pełną równowa­
gę, co w swych rezultatach, z wyni­
kiem pozytywnym dla obu stron —  
pozwoliło uregulować wszystkie spia- 
wy, normujące bezpośrednie stosunki 
polityczne, ekonomiczne i prawne, 
umożliwiając nam rozbudowanie szero 
klej platformy dia współpracy, zarów­
no między czynnikami oficjalnymi obu 
państw, jak I między społeczeństwami 
Polski . Łotwy Stosunki te charaktery­
zuje przede wszystkim trwałość, nie­
zmienność I wzajemne zaufanie.

Wymownym przykładem wagi, jak : 
przywiązuje Łotwa do stosunków z Pol 
skr może być fakt zamianowania wybił 
nego męża stanu, dotychczasowego 
ministra finansów L. Eklsa nowym po­
słem w Warszawie. Fakt ten mówi sam 
w  siebie, podkreślając raz jeszcze cię­
żar gatunkowy przyjaźni lączącel oba 
państwa.

Ocena „Czasu44 też jest niemal ki en 
tyczna:

Oczywiście, od takich porozumień 
I od takiego uzgadniania poglądów, 
kióre, nawiasem mówiąc gdy w nich 
uczestniczy Polska, mają zawsze bila­
teralny charaKfer do stworzeni? jakie­
goś bloku czy jakiejś osi- Jak o tym 
pisze „femps", jest droga bardzo da­
leka. Polityka polska umie z pożyt­
kiem zarówne dia siebie jak dla in­
nych, wygrać wspólne dążenia i za- 
saoy, ale jest zbyt realna, by sobie nie 1 
zdawać sprawy ze specyficznych Pgzy - 
cyj poszczególnych państw, by chcieć 
Im narzucić jakąś sztywną I mało ży­
ciową formę współpracy.

Celem wizyt w Stockholmle I Talli­
nie było przedyskutowanie proble­
mów, interesujących w jednakowym 
stopniu partnerów tych rozmów, uz­
godnienie poglądów 1 pewnych posu 
nięć. Ale nic ponad to, Zadeir po­
mysł jakiegoś nowego bloku, czy ja­
kiejś nowej osi kontaktom tym nie
przyświeca*, laki sam charakter Dędę 
miały dyskusje, które się dzisiaj rozpo 
czynają w Rydze. Różni malkontenci 
powiedzą zapewne, że zasięg I cele 
tych rozmów są skromne. Być może, są 
fc w każdym rade rozmowy, oparte 
na gruncie realnym, a przez to samo 
rozmowy owocne

Więc nŁe tworzenie bloku, ale do 
J bre sąsiedzkie stosunki i wzajemne

p o r o z u m ie n ie .

w y b o r o w a  
czekolada deserowa

firmy A. PIASECKI S. A.
'V każdej tabliczce znajduje się kart­
ka z objaśnieniem, Jak można otrzy­

mać powieść p. t.
..P ie r śc ie ń  z  krw aw nik iem * F. A. O sse^d ow sk iege

i
Swfęto pułku fegtoiiuwegfli

27 i 28 b m. jeden ze stacjonują 
cych w V ilnie pułków piechoty Dy­
wizji Legionow im. Józefa Piłsudskie 
go obchodzi swe doroczne święto puł 
kowe.

Na program  święta złożą się nabo 
żeństwa, apel poległych, złożenie hoł 
du Sercu W odza Narodu na Roi sie, 
defilada* pułku oraz wspólny obiad 
żołnierski i zawody sportowe.
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Głos Ferdynanda Ruszczyca
w sprawie pomników w Wilnie

przed ntm od czasów kró la  Z jgm  "  
ta Augusta i, niew ątpliw ie „ lk ,  Z na­
szych współczesnych urbanistów , za- 

niewątpliwie na to, aby przy 
ozważaniu, jakie i gdzie m ają  słanąć 

Pom niki w Wilnie przypomnieć i roz 
^aż y ć  najważniejsze ustępy z odez­
wy nie tylko podpisanej ale i odczu- 

przemyślanej i ułożonej przez 
Ferdynanda Ruszczyca we wrześniu 
■1919 r., kiedy feytł prezesem komitetu 
'Wykonawczego budowy pomnika 
^  > Zwolenia.

Opuszczając krótki wstęp podaję 
odezwę Ruszczyca z ulotki „Pom­

nik W yzwolenia w W ilnie44, w której

niektóre ustępy podkreślam w celu 
zwrócenia na nie uwagi:

)„...Wilno po ostatnim — najcięż­
szym _  doświadczeniu doczekało się 
dnia Zmartwychwstania.

Dziś w dniach Tryum fu dti wszyst 
kie przeżycia wydają się tylko eta- 
pami na drodze, nieomylnie w.odącej 
ti,o ostatecznego zwycięstwa Ogniwa 
tego łańcucha wydają się powiązane 
Wilno u szczytu swego szczęścia, 
Wilno wolne, z największą wdzięcz­
nością spogląda na szlak, którym —- 
kosztem ofiar najlepszych synów Oj­
czyzny —  doszło do nieprawdopodob 
nego — zdawało się — Cudu.

Ten nieustający protest, tc pory­

wy wszystkie, od powstania Eościusz 
kowskiego, r. 1830 i 1863 do dni 
kwietniowych r. 1919 — do wyzwo­
lenia Wilna przez Wojsko Polskie, 
wreszcie zwycięski pochód na 
Wschód, postanowiło Wilno uwiecz­
nić. Kraj nasz pragm e mieć sym b ol 
tego zmagania się, tego nieoglądania 
się na ofiary, tych walk o niepodleg­
łość, tego domagania się p raw  swoich 
i ludzkości całej. Pierwszym pom ni­
kiem, który stawna k ra j  wolny, będzie 
P om n ik  W yzw olen ii. ).

S tan ic on  na p lacu  Ł u k isk im
wyprost wvlotu ulicy Ofiarnej, w 
miejscu yamięlnym przez stracenie 
na szubienicach licznych ofiar roiku 
1863.

'"omnik ten otoczony będzie roz­
ległym skwerem, a jako tło w głę 
binie oneć będzie za kępam i dirzew 
sj Iwetę kościoła św. Jakuba, z prawej 
' t ro n y  w pew nym  odaleniu nowy Te­

a tr  Miejski, z lewrej również w głębi 
w przyszłości s tanąć może jeszcze in ­
ny okazały gmach.

Pom nik ten ma być m onum ental­
ny. Dlatego obrany został plac n a j­
obszerniejszy przy pryncypalnej uli­
cy. Będzie on zakończeniem i uwień­
czeniem gradacji wrażeń. Przyjezdny 
z dworca wjedzie p^zez Ostrą Bramę, 
dalej przejeżdżać będzie koło pom­
nika Miekiewdeza przed Ratuszem, 
kcło jiomnika Jadwigi i Jagiełły na 
płucni Katedralnym („Plac Unii“), a 
: 3ąc w górę ulicą Mickiewicza dotrze 
do Pomnika Wyzwolenia44.

_ P iękna idea Ruszczyca została czę 
ściowo spaczo-na przez to, że jest rze­
czą w ątpliw ą czy pom nik Mickiewi­
cza Kuny dałby się umieścić jtrzy p la­
cu 1 ituszowym bez zepsucia perspek 
tywy na kolum nadę Gucewiczowskie 
go Ratusza **)

Pomnik W yzwolenia w ten spo­

sób po,,ętyj jak to przedstawia nam 
odezwa Ruszczyca, pokrywa się dziś 
całkiem z ideą postawienia pomnika 
Piłsudskiego w Wilnie i nie gdzie in 
dziej jak  tylko na placu imienia
Wielkiego Marszałka.

Nasi urbaniści wysunęli wpraw ­
dzie inną koncepcję. Wobec jednak 
ujawnienia opinii największego z n a­
szych urbanistów  Ruszczyca. opinię 
kom itetu  konkursowego, k tóry  n-a 
pom nik Marszałka w ybrał inne miej­
sce, należy poddać rewiż ji.

W . G. StudnickI,

*) Podkreśleń.9 autora odezwy.

**) Zażydzenie tej części miasta nie mo­
że być przeszkodą postawienia tu pomnika 
Miic-kiewicza, bo to ,,zażydzenie“  nie jest 
wieczin-e i niezmienne.

Może udałoby się sprzedać pomnik Mic­
kiewicza Kuny jakim  Katowicom i postawić 
w W iin ie  innego Mickiewicza.



4 „KURJER" (4509).

O fia ry  d la  d o b ra  iu d z k o d d
J f ę c j ^ e n ł p p c ^  ł f ł e d ; ? v  n t e i - t g  - c n n e j

Z licznych gałęzi wiedzy najobfitsze 
bodaj żniwo śmierci wśród swoich adep 
łów zbiera meaycyna. Ratując życie ludz­
kie, poświęcają uczeni lekarze własne 
zdrowie, ulegając częstokroć śmiertelnym 
wypadkom.

Historia przekazała nam nazwiska tych 
męczenników wiedzy, których ciche bo­
haterstwo mało jest, niestety, ogółowi 
znane

Kto wie rp. o bohaterstwie Ja.nesa 
CarolTa i Jessie W . Lazeara, członków 
ekspedycji naukowej, wysłanej na Kubę 
w 1900 r. w celu zbadania istoty żółtej 
febry. Chcąc udowod.ić słuszność fw'er- 
dzema, że ukłucie komara jest powodem 
zakażenia James Caroll poddał s.ę ukłu­
ciom moskifów. Zapadł na żółłą febrę, 
ale odporny organizm p.zezwyciężył cho 
robę, natomiast L azeaz przypłacił niebez 
pieczny eksperyment śmiercią. W  Austrii 
dr Guido Hoizknechf, wielki rentgenolog, 
wystawił się dobrowolnie, na dzialan:e 
promieni Rentgena, co doprowadziło, mi 
mo iż dobrze z tago zdawał sooie spra­
wę, do oolesnych owrzocizeń a wreszcie 
do śmieici.

Japonia pochlubić się może wspania­
łą postacią lekarza, Hideyo Noguchi, któ­
remu po wielu lotach dociekań i żmud­
nych badań udało się wyodrębnić zarazki 
żółtej febry. Gdy chorobę tę wytępiono 
na zachodniej półkuli, Noguchi zorgani­
zował wyprawę do Afryki, gdzie żółta 
febra szerzyła spustoszenia wśród ludno­
ści tubylczej i napływowej. Walka z feb.ą 
w Afryce skończyła się porażkę dzielne­
go Japończyka. Jak wielu jego poprzed­
ników i następców, zapadt na żółtą febrę 
i zmarł. A Heż^męczeńslwa jest w tra­
gicznej postaci engclskiego lekarza, Joh­
na Huntera, jednei z największych staw 
medycznych na wyspach brytyjskich. Hun 
fer poświęcił się badaniu chorób wene­
rycznych. Przypadkowo zaraził się rze- 
rzączką, lecz chcąc dokładnie studiować 
tę chorobę, dobrowolnie i po bohatersku 
nie poddawał się łączeniu. 7mad w psrę 
łat później na bolesną dusznicę.

Podobnvm typem lekarza był dr Er- 
ISch, który większą część rwego .życia po 
święcił badaniu straszliwej choropy syfi­
lisu. Niestrudzony ten Dadacz zmarł w nę­
dzy i opuszczeniu, zwalczany zajadle 
przez p-zecwników swojej teorii nauko­
wej, którą dop ero po śmieci znakomi­
tego lekarza uznano za zbawienną i słu­
szną. Śmiercią okupił pęd do wiedzy le 
karz hiszpański, Andrzej Wezaliusz, (1514 
— 1564), zwany ojcem nowoczesnej ana­
tom i. Jako lekarz na dworze króla Fili­
pa II został skazany na śmierć za wyko­
nanie sekcji, Filip II zmieni! wyrok na 
przymusową pielgrzymkę do JepozoJimy.

Lekarz hiszpański odbył tę wędrówkę, 
ale w drodze powrotnej okięl rozbił się 
w pobliżu wyspy Zaryte, na której uczony 
zmarł z giodu i wyczerpania.

Nieśmiertelną sławę zyskało francu­
skiemu leka,zowi, Renes Teofilowi Hia­
cyntowi Laennec'owi wynalezienie słu­
chawki lekarskiej Kończąc swe dzieło

o „pośredn'm ostuchiwaniu", Laennec po 
padł w rozstrój nerwowy. Zmuszony do 
wypoczynku odzyskał zdrowie, niestety, 
na krótko. W  parę lał później zmarł na 
gruźlicę. W ęgr, wydały dra Ignaza Phi- 
' ppa Semmelwe.sa. Odkrył on przyczynę 
gorączki połogowej Próby wprowadze­
nia antyseptykl w zakładach położniczych 
przez Semrr.elweisa narażały go na sprze 
ciwy, a często na drwiny ze strony kole­
gów. Walcząc z n.esłychamynr.i trudno­
ściami i opo. ycją zapadł na chorobę 
umysłową. W  międzyczasie zaciął się w 
palec poaczas operacji, uległ zakażeniu ..
seplycznemu, z którym tak zajadle wal- I lekarze

czył w zakładach położniczych
Nie można pominąć milczeniem włos­

kiego lekarza, Tytusa Carbone, który po­
święcił się badaniom nad anatomią pato­
logiczną. W  czasie sekcji zaraził się go­
rączką maltańską, na którą zmarł w M e­
diolanie w 1904 r.

Nazw»ska wym.enionych lekarzy nie 
wyczerpują długiej listy naukowców-me- 
dyków, k*órzy swe życie poświęcili dla 
dob.a ludzkości. Jesi ich wielu. W  szpi­
talach i laboratoria.cn całego świata wre 
ręg le  uporczywa walka o życie człowie­
ka, w toku której ofiarą padają również

„Uderzyli w pedały“ i znikli z  oczu
Donosiliśmy o tym, że z pracowni ślu­

sarskiej 3. Kronika (u!, Nrem.acl:Ł 6), któ- 
ra jest jednocześnie wypożyczalnią rowe- 
rc./, sk.aoziono trzy rowery. Policja, pro­
wadząc w t.ej sprawie dochodzenie usta­
liła wczoraj nazwiska sprawców kradzie­
ży, Okazali się nimi kilkunastoletni chłop, 
cy Z&'igniew PLsedki, Aleksander Tereti- 
tiew i Albiin Ryrnkiew cz, nie posiadający 
stałego mie,sca zamieszkania i „trudnią­
cy" się ostatnio kradzieżami rowerów. 
Skradzione iowery znaleziono w poblis­
kie, wsi Kalicznilki, gdzie młodociani zło­
dzieje spieniężyli swoj łup.

Młodociani ;łodzieje dokonali kredzie 
ży przy pomocy dość sprytnego tricku. 
Zgłoś'ii i się oni do Kronika i  prośbą wy­
pożyczenia im trzech rowerów. A  że nie

Nleaawno wydany „Czerwony Sztan­
dar", organ Komunistycznej Partii Polski, 
ogłasza komunikat Kuminte nu o rozwią­
zaniu tej partii t zapowiedź o podjęciu 
now , rejestracji członków. Dotychczaso­
we legitymacje uznano za nieważne. Ko­
munikat przestrzega przed prowokacją,

Wobec komunikatu Kominternu poja­
wiły się komentarze o rozstrzelaniu prze- 
wćdców m. »n. i l.eńskiego-Leszczyńskie- 
go, sekretarza partii. Doniesienia te nie 
są, zdaje się, autentyczne. Właśnie bo­
wiem pokryjomu kolportowana jest orie 
zwa „stare; gwardii" komunistycznej, kłóra 
Kończy s!ę apelem: „niech żyje (ow Leń-

C d  w .  C e f i s f t f i f t * ?

ski". Chyba „stara gwardia" wie, czy Leń 
ski żyje czy został stracony.

Prawdopodobnie cłicazi tu o walm 
wewnętrzne w łonie partii. Ha terenie 
Polski większość komunistów występowa- 4

fa jako zwolenrtcy Ideologii Trockiego 
I ten fakt stał się zapewne powodem roz­
wiązania partii, dokonania nowego zacią­
gu członków i przeprowadzenia general­
ne czystki.

W ^ o ^ r s k a  p rze d  katedra poznańska
W  dalszym ciągu prac wykopalisko­

wych przed katedrą poznańską osiągnięto 
głębokość 2.20 m. Na poziomie tym zary­
sowują się pozostałości wzniesionych tu 
budynków drewnianych, przypuszczalnie 
gospodarczych z kcńca XI wieku. Po­
nadto odkryto tu w stanie zwęglonym

Ochmna prezyse^ta Rrtoseya5*5*
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Jak  doniosły depesze w czasie przejazdu prezydenta Ro-osevelta przez miasto Oklauoma — 
usiłował do auta wskoczyć pewien człowiek, który oświadczył policji, że chciał tylko 
„wyczyścić buty prezydentowi". Na zjęciu widzimy przejazd prezydenta RooseveIt& pod

ochroną specjalnych agentów.

LOTY TRANSOCEANICZNE
Śladami jednookiego lor noc a W iley 

Posła wyruszył w powiewzną podróż na­
około świata amerykański milioner Ho­
ward Hughes. Chociaż od przeszło dwu­
dziestu lat trwają zapasy człowieka z nie- 
pokon-ną przestrzenią naa oceanami, 
przed: ięwzięcia tego rodzaju są naaal wy 
czynarm trzymającymi cały świat w atmo­
sferze silnego napęci-a. Świadczą, że 
transoceaniczne przeloty nie są zw/ikł/ml 
przejazdami komurviikacy,nych autobusów, 
a nada piomieskimi zdobyczami w dre- 
dzioie lotnctiwa.

Pierwsry tra.-j.oceaniozny tet należy 
do amerykańskich lotników, którzy 31 mar 
ca 1919 roku przelecieli Atlantyk z No­
wej Funlaind.ii do Portugalii. Draa 14 
cr-erwca 19l9 roku dokonany został pierw 
szy fot transoceaniczny bez zatrzymania 
się. Loiioicy Alcock i Brown wylecieli z 
miasta St. Johns (Nowa Funlandia) i wy­
ładowali w Ciifden, w Irlandi . 21 maja 
1937 roku Charles Limderg przeleciał At­
lantyk sam. Przestrzeń z Nowego Yorku 
do Parvżi, wynosząca 3.600 mit prtzebył 
w prze-c ągiu 33 i poi godzin. Dnia 4 
czerwca 1927 roku lotnik Chamberlain, 
mając za pasaże*a Levine, udał Się z No­
wego Yorkd do Berlina i bez za,trzymania 
się przeleciał przestrzeń wynos ącą 3923 
miłe, lądując w Elsleben. w Niemczech. 
\8 czeiwca 1927 r. lotnicy Maitand i He- 
genberger przelecffi Pacyfik z San Fran- 
cisko na wyspy hawa,skie. Kontradmirał 
Bytd dokonał k lu  bez zaitrz^-mania się 
z Nowego Yo»ku do Ver sur Mer we 
Francji dra,a 29 czerwca 1927 r. Prze- 
strzeń wynosiła 3.477 mil >V 1928 r. 12 
i 13 kwietnia dokonany został po raz 
pierwszy lot przez Atlantyk Ze wschodu 
na zachód, bez zatrzymania się. Lotu 
tego dokonali lotnicy niemieccy Koehl I

Hurndeld oraz Irlandczyk Fifzmaurice. 
Czterech lotników Kur.gtsłord-Smitn i Jim  
z Auełrahi oraz Lynn i Warner ze Stanów 
Zjednoczonych prze'©cieli po raz pierw­
szy cały Pacyfik z Oaikland w Kalifornii.' 
do Brisbane w Australii. Lot dokonany 
na samolocie „Southeri Cross" trwał od 
21 maja do 8 czerwca 1928 r, Czas właś­
ciwego lotu trwał 81 godzin 1y rr nut, 
przestrzeń przebyta wy.iosiita 7.435 mil. 
20 maja 1932 r, Amelia Earhardt przele­
ciała samotnie Atlantyk z Nowej Funlan- 
dii do Londonderry, w Irlandii w prze­
ciągu 13 godzin i 15 minut, byta fc pierw 
sza kobiela, która w pojedynkę dokonała 
lotu transoceanicznego.

W  czasie od 15 do 22 liipca 1933 r. 
W 'Jey Post dokonał lotu naoicoło świata 
w swym samolocie „Winnis Mae . Lot 
jego trwał siedem dni i 19 godzin. Pierw­

szy etap z Nowego Yodcu do Berlina zajął 
mu 25 godziin 45 minut. Byt to pierwszy 
lot bez przerwy pomiędzy tymi miastami. 
W  czasie od 21 października dc 4 listo­
pada 1934 r. lotnicy K.ngsform-Smiith i 
Taylor przelecieli Pacyfik z zachodu nz 
wschód. Właściwy czas lotu z Brisbane dc 
Oaktand trwał 51 qodzin, a więc znacznie 
mniej aniżeli poprzedni lot z Oaikland dc 
Brisbane w maju 1928 r

Gdy mowa o lotach zaoceanicznych 
nie można pominąć udziału lomlctwa pol­
skiego w te.glo rodzaju przedsięwzięciach 
Lot mjr. Skarżyńskiego do Brazylii, Poła- 
ków z Ameryki —  braci Adamowiczów 
z Nowego Yorku do Pohki oraz osłatrr 
wyczyn dyr. Makowskiego —  to poważne 
pozycje w przelotach transoceanicznych 
świadczące chlubnie o rozwoju polskich 
skrzydeł

trzecie już w Poznaniu duże naczynie za­
sobowe o ścianach wyplecionych z wikli­
ny i słomy, a służące do przechowywania 
zboza. Z Innych znalezisk należy wymie­
nić rzadki okaz pięknie zdobionej pisanki 
glinianej, powleczonej szklistą masą. Po­
za tvm znaleziono duże ilości przedmie 
łów żelaznych, gliniane ciężarKi d0 w*ze- 
cion itp. Zdaniem prof. Niezabitov/sk'e- 
go, większość znalezionych na Osirowiu 
Turskim kości zwierzęcych należy do zwie 
rząt domowych.

y im iyt „Prasy“
Ukazał się nowy N r 6— 7 zeszyt „P rasy". 

Otwiera zeszyt tekst przemówienia prezesa 
Rady Naczelnej Polskiego Związku W ydaW  
ców Dziemn.ków i Czasopism p. Feliksa Mi\> 
zowskiego, wygłoszonego na Ogólnym Zebra 
niru członków Związku, a poświęconego omó 
wieniu naczelnych zadań prasy w dziedzi 
me wychowawczej i informacyjnej.

Artykuł następny przynosi streszczenie 
dwu memioriałów delegacji polskiej na V I 
Kongres Międzynarodowej Federacji Zwiąż 
ków W ydawców  Dziemników (F Ia D E J )  w  
Rzymie; memoriały te dotyczą zagadnienia 
walki z fałszywymi informacjami oraz spraw 
telekomunikacyjnych.

Dalej zam-eszczone zostało szczegółowe 
sprawozdania z IX  Ogólnego Zebrania człon 
ków Związku Wydawców, które odbyło się 
ostatnio w Wa/rszawie, oraz streszczenie wy 
głoszonych na tym zebraniu referatów: dyr. 
Stanisława Kauzika „Sytuacja na tle ogól­
nej sytuacji gosp Jdarczej" i dyr. Francisz 
ka Głowińskiego „Aktualne zagadnienia nd
ministracji wydawniczej".

Sprawozdanie z y l l ł  Kontynentalnego 
Kongretu Reklamy w  W iedniu zawiera arty 
kul p. St. Z. Zakrzewskiego, prezesa Polskie 
go Związku Reklamowego

Dział artykułów i rełacji informacyjnych 
Zfm ykają prace następujące: „Towarzystwo 
W iedzy Prasow ej" (sprawozdanie z zebrania 
założycielskiego tego nowego z.rzeszenial, 
„M inimalne stawki wynagrodzenia dzienni 
kaizy w Paryżu", , 75 łecie Gazety Rnlni- 
C/ej“  i „Przedstawiciele czasopism w zakla 
dach fabrycznych S. A. S t " :nbaben i Saeger 
u Myszkowie".

Zam ykają zeszyt stałe rubryki: Prace
Związku W ydawców, Organizacje i spraww 
dziennikarskie, Kronika krajowa, Prawo a 
prasa i Prasa na szerokim 5wiecie.

l Teatr m. NA POHULANCE< i------------------—-------------  £
^ Dziś o godz 4 15 pp. \ F.^0 wlecz. ^
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w TffTT rrTTTfTfTTTf #Yn?TTTTTTTTTTTT

Odkryto schron podziemny na F id e lu
z  c za su  n a ia z d ś w  %atarsk<cfe

Na Podolu dokonano niedawno odkrycia 
strodawnego schronu podziemnego, pocho­
dzącego prawdopodobnie z czasów najaz­
dów tatarskich i tureckich. Przypadkowe za 
padnięcie się ziemi we wsi Ilow iłów  w pow. 
tu mbowelskim naprowadziło na ślad kory­
tarzy i komór, wykopanych w ziemi na głę­
bokości około 3 metrów pod powierzchnią. 
Podjęte przez Podolskie Towarzystwo Tu 
rystyczno Krajoznawcze badania pozwoliły 
na rozszerzenie poszukiwań. W  kumorach
i pięciu korytarzach stwierdzono ślady prze 
bywania człowieka, a okopcone ściany świa 
dczą, że gotowano tam jedzenie.

Niektórzy przypisują temu schronowi

bardzo odległe pochodzenie, sięgające X I I I  | 
siulecia. Bardziej wiarygodnym jednak wy. 
daje się przypuszczenie, że kryjówka zo­
stała wykopana w X V I w.

Schron wykopany w gliniastej glebie, by! 
dość starannie uformowany. Komora pod­
ziemna jest kolista, mierzy 4 metry średnicy 
i opiera się po środku na grubym filarze z 
gliny.

Oakrycie wiąże się z opowiadaniam* 
miejscowych chłopów, którzy przypominaią 
tobie, że przed 40 laty odkryto również przy 
padikowo podobną komorę podziemną w któ 
rej znaleziono resztki garnków i tkanin.

Niestety, mimo iż odkrycie mogłoby po­

większyć tylko bogactwo pamiątek hi sto rycz 
pych i osobliwości przyrody ziemi podot- 
sk’ej, właściciel grunt u, na którym znale­
ziono schron poaziemny, nie oceniając, naie 
życie znaczenia tego odkrycia —  kazał za­
sypać zapadlisko.

T eatr m uzycłny „LUTNIA ,
Występy artysfów Teatru Bydgoskiego 

3 Dziś o godz. 8.15 wlecz.
i  „ PTS .. .  JA N IE !-
^ Komedia muzyczna P. Weissa
fłTTTyTTTTTTTłTłTTTTSTTTTyTTTYTfTTTTST <

posiadali żadnych dokumentów, a plenię- 
ciry mieli jedynie tyle de trzeba byio za­
płacić na wynajem maszyn, zapropono­
wał, obecnemu wówczas w wypożyczalni 
pracownikowi Kronika, Galpemowi, by 
wypożyczył im dwa rowery, zaś na trze­
cim udał s'ę wiaz z nimi na plrc Eosacz- 
kowy, gdzie mają zamiar „przejecnać się". 
Galpe-n ,̂ę zgodził i udał się wraz z kli- 
entum, r>a plac Bosaczkowy. Trzeci chłc 
pite poszedł na piechotę, znalazłszy się 
zoś ne placu poprosił Gaijperna, by po­
zwolił mu „trochę" przejechać się Gal- 
pem zgodził się Kiedy' trzeci chtop ec 
zinalazł i ię rva rowerze, wszyscy trz«j 
„uderzyli w pedały" i wkrótce zniKli z 
oczu zdumionego : przerażonego Gał- 
perna.

Chtcpcy pojechali do wsi Kaliczniki, 
gdzin skradzione rowery sprzedali.

Młodocianych złodziei osadzono w Iz 
b it Zatrzymań. Staną ooi przód sądem dla 
niele-niich. (c).

Pani spłekarzowa 
i sP?letzoiiy rhłopJk.,.

Dc apteki M. Chawkina w Podbrodzau, 
zgłosił „iię skaleczony wsuutek nieostrożne­
go nastąpienia nogą na szkło 16 letni uczeń 
jednego z gimnazjów wileńskich, przebywa­
jący na lenisku w Sobkiiszkach —  z prośbą 
o jedynę i kawałek bandaża. Obecna wów­
czas żono właściciela apteki dala skaleczone 
mu jodynę i bandaż, żądając natychmiasto 
wego uiszczenia należności. Chłopak nieste­
ty pieniędzy przy sobie nie posiadał, to też 
nit był w stanie nabyć potrzebnych opat­
runków. Aptekarzcrwa odebrała jodynę i han 
daż. n,ie udzielając tym samym pojnocy po 
sizkodowanemu.

Na marginesie tej wiadomości trzeba pod 
kreślić, iż niehumanitarny czyn Chawkirio 
wej omalże nie spowodował u ucznia zalta 
żi.rua krw i i poważnej komplikacji.

Orufca zafeazant.
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

nych odebrało debit pocztowy n>żej 
wymienionym drukom i zakazało ich 
rozpowszechniania, ponieważ zawie­
rały one w swej tieści cechy prze­
stępstw, przewidzianych w kodeksie 
karnym:

czasopismu „Głos R0SSiiK, wyda­
wanemu w języku rosyiskim w Ber­
linie,

czasopismu „Łem ko“ , wyaawane- 
mu w języku ukraińskim w Nowym 
Jorku, 

czasopismu „ P rawda“ , wydawa­
nemu w języku rosyjskim w Fi­
ladelfii, 

broszurze p t. „Almanach na 
slużbi nacji", wydawanej w r. 1938 
w języku ukraińskim w Paryżu, 

broszurze p t, „De stoimo", J a ­
rosława Orszana, wydane w r, 1938 
w języku ukraińskim w Paryżu,

broszurze p. t. „Doba nacjona­
lizmu*1, Jarosława Orszana, wydanej 
w r. 1938 w języKU  ukraińskim w 
Paryżu,

L roszurze p. t. „Poci rumuńskim 
postolom", wydanej w r. 1937 w ję­
zyku ukraińskim w Paryżu,

broszurze p.t. „Za zbrojnu Ukra­
ina" —  Wojenno-r.aukowyj zurnał, 
wydanej w r. 1938 w języku ukreiń- 
skim w Paryżu,

książce d. t- „Globus geografl- 
Czeskij" —  Jezcyoonik dla diebej, 
wydanej w r. 1938 w języku rosyj­
skim w MosKwie,

księżce p. L „W ojennyja fłot]
1937 g.“ , J .  Szwede, wydanie 6
1938 r. w jeżyku rosyjskim w M osk- 
wie.

Na 9t rocznicę urotizin Tomasza hlduona, 

wynalazcy żarówki elektrycznej war esiooó 

v/ Menlo Pa rk  w New Jersey pumnika jAgo 

czci i na szczycie umieszczono najsilniejszą 

n.a świecie żarówkę o mocy —  5.200 watów#,
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Wilna umieją cenić w e Francji
alt nie . Folsce

Polak emigrant przebywający we 
Francji nadsyła nam  list, któr$* zamie 
szczamy niżej ze wszystkiemi właści 
wnściami oryginału, jako smutny i 
przekonywujący dowód, że echa 'słu 
sznego upom inan.a się o prawa Wil 
na znajdują wszędzie oddźwięk tył- 
ko nie... w Polsce:

„NICOLAS MARCINOWSKI 
69, rue Carnot, 69 

Montceau-lese Mines, dnia 30 VI 1938

W. Szanowny Panie Redaktorze.
P °d  tak mocnym i rzeczowym ar  

yl idem z dnia 26 bm. zatytułowa­
l i ! )  „ . l u n o  — miasto zapom niane11 
nioze i powinien podpisać się każdy 
" i  lniani". J

Jest więcej niż skandalem, że Wil 
no, kolebka największych mężów sta 
nu, wieszczów jak Mickiewicz i Sło­
wacki, którzy z W ilna czerpali siłę i 
ducha twórczego, kolebka Wielkiego 
Marszałka, stało, się Miastem Zapom 
nmnym dia Panów, którzy widocznie 
interesu nie mogą robić, kierując wy 
cic -zki na odległą północ Polski 

Powtarzam  interesu, bo tak jest 
w rzeczywistości. Gdy biuro podróży 
a jakieby ano nie było t. z w p a ,L 

e CZY prywatne, układa pro?- 
ram dta wycieczki, to ono przede 
w szystka ,  kieruje się możliwością za 
sobku i to największego zarobku 

Wycieczkę kierować do Wilna? A-
Jeż to zadatek o — to się nie opłaca__
to zwiększa koszta —  zresztą wów­
czas co się zarobi prowizji od tanich 
pcnsjc.iatów' i czy jadłodajni wileń 
ski h (tanich, ale nieraz bardzo dob 
rych. bo w Wilnie się s tara ją  i wolą 
nieraz stracić, ale dobrze i smacznie 
gości uraczyć).

,,A pozatem co się będzie pokazy 
wać cudzoziemcowi w Wilnie, „kocie 
łby ,dorożki ,szewców czy żydów na 
Niemieckiej, — tego Europejczyk nie 
lubi, a piękne kościoły to i w Kraka 
wie zobaczy. Wilno jest dobre dla mło 
dzieży studiującej Mickiewicza, dla 
Polaków — cudzoziemiec nie zrozu­
mie Wilna".

A jednak! Właśnie obcy, jax słtisz 
nie au to r wspomnianego artykułu 
Przytacza, właśnie obcy nazwali Wil 
n o z a p o m n ia n y m  m ia s te m  sz ł u k i.  —  
Napoleon zaś, tein Wielki Człowiek, 
-Sury tyle miast p ięknych zdobywał, 
' tó ry  tyle miast starych i prastarych 
°Slądał. znalazł coś w tem „żydów 
n 0 - dorożkarskim " Wilnie, coś, co 

ujęło, oo chciał na dłon: do swego 
k r- ; a zabrać. Filigranowej budowy 
^■ciołek  Św. Anny pozostawia wra 
h i i* C.ac^ a > a le n ic więcej. Mam w ra  
OUUj€’ że len wielki cudzoziemiec wy 
wle ] i ' wielkiego w tym m ’eście 
nic«. „ n Coś wielkiego i talem
iki <' K.”  Łbow ają  stere m ury wiień- 
Pn-nuje atmosfera wdetkości tam

Takl:CiJ (i Jalf stary KraiKów, zmarła sto 
c?.ne, Wnei Polski, jest miejscem wie 
t°Sai^? sPnczynku Wielkich, którzy 
kość p  ? a '.u naszego kierowali i wic! 
jest t , ’ stwarzali, — tak Wihto

j  clj kolebką.
cza c ' ‘p o n o w ie ,  poprzez Mickiewi 
Kr;,),' . Lińskiego spoczywający w
ich wWle pochodzą z Wilna Wilno 
' dłunu Chowait)’ z W ilna w skazatra  
na n f  Jw-rczego czerpali, do Wil 
ciii ' “ ^  1 marzeniem Wilno p'cś

c ielcy w °dzowie i mężowie 
nie ,• Stefan Batory, choć w Wii
<*OiU W una  zaw ^  te
Zacze „ )  m tu i(yjnie podążali

W ha Wielkości
stion w l u T  "'?CC/ni€ ż>'wy ba-
-  Kl " s°hodu z zachodem

twierdza kultury  i cywilizacji poi 
skiej.

Tam się rodzą najwięksi synowie 
naszego kraju, wśród walki, klęsk lub 
zwycięstw —  tam rodzą się wielkie 
kleje, wielkie myśli i wskazania dla 
Na rod ii. — Tam  jest kolebka Polskiej 
Myśli Politycznej: polskiej doktryny 
od m o rz u  d o  m o rz a . *— Dawniej mie 
czem i podbojem —  dzisiaj p ra c ą , 
p rz y ja ź n ią  I  p o k o je m .

Kto chce zrozumieć Dolską  m y ś l  
p o l i t y c z n ą  p o w in ie n  Wilno z w ie d z ić .

A ilez to cudzoziemców, a we 
Francji mkich wielu spotkałem, po 
wraca z Polski z zachwytem wyraża 
jąc się o naszym kra ju , o bogactwach 
natura lnych  Galicji i Śląska, o 
frywolnej Warszawie, historycz­
nym Krakowie, czy ncwoczesnej Gdy 
m, o silnej armii polskiej i stałej wa 
łucie, ale... -Je nie mogą zrozumieć 
czego ta Polska chce, jakimi drogi 
idzie jej polityka, czy napraw dę jest 
na pasku Niemca, czy się to tak zda 
j> Żadne przekonywania, żadne ar 
pumenty nie poipogą tak skutecznie 
jak parę dr.i spędzonych w Wilnie, 
gdzie cudzoziemiec oprócz miasta sztu 
ki odkrvje k o leb k ę  w szy stk ich  W ie l  
k ich  P olaków 7, mężów stanu k o leb k ę  
p o lsk iej m yśli p o lityczn ej-

W iln o , kolebka polskiej myśli po 
litycznej powinno się stać sloganem 
zachęcającym turystę do zwiedzenia 
naszego pięknego i miłego miasta.

A jak do tego przystąpić? — o tym 
samo Wilno powinno myśleć i o to się 
starać, W  praktyce warto by powołać 
do życia specjalny autonomiczny or 
gan popierania turystyki do Wilna, 
k tóry by nie fornuiłkam , zarobków i 
korzyści m aterialnych myślał, co jest 
celem każdego b iura  podróży, ale kto 
ry by dbał o korzyści moralne i pro 
pagandowe. jakie pobyt cudzoziemca, 
turysty w Wilnie może dać dla dobra 
naszego kraju.

Na wzór kra jów  europejskich, 
gdzie poTtyka turystyczna ma swoje 
tradycje, jak \y Szwajcarii lub Frań 
cji, gdzie praw .e w każdym mieście

i miasteczku istnieją t. zw. syndicat 
d lnitiative, kom órki o charakterze 
społecznym, m ające swoje biura, 
gdzie się udziela wszelkich mforma- 
cvj turystycznych bezpłatnie ale rów 
nie gdzie się studiuje wszelkie moż 
lis,ości zwiększenia turystyki do dane 
gn maisteczka, czy miejscowości k ą ­
pielowej, historycznej lub przemysło 
wej, gdzie się czuwa nad propagandą 
i reklam ą o danej miejscowości, aby 
jej nie pom ijano czy w wydawnict­
wach kolejowych, czy ogólno - tury 
slycznych itp.

Syndicat d ‘ Initiative we Francji o 
P 'cra się w dużej mierze na kupcach, 
którzy w ram ach tego syndykatu urzą 
d/a ją rozmaite imprezy handlowe jak 
np, loterie fantowe lokalne, na które 
rozdaje :Ję bezpłatne bilety w zależ 
ni ści od wysokości zakupów (1 bilet 
za każde 5 frs zakupu) -

Loteria taka zwiększa popyt na 
kupno, a zarazem przynosi pewien 
zysk dla Syndykatu, który musi po 
kryć swoje wydatki roczne? W  więk 
szych ośrodkach turystycznych, jest 
przeznaczony dia Syndykatu Inicjały 
wy spec jalny budżet municypalny lub 
departamentalny.

Wilno nigdy się nie stanie wiel­
kim ośrodkiem turystycznym dia za 
granicy, lub nawet dla wewnątrz na 
szego k ra jn , o ile my sami nie będzie 
my oto dbać i nie zabierzemy się do 
konkre tne j i dobrze zorganizowanej 
propagandy naszego miasta sztuki, ko 
łebki wielkich Polaków.

Artykuł Kuriera Wileńskiego „Wil 
.no — miasto zapomniane" powinniś 
my wyryć głoska za głoską w sercach 
n-iszycb i nie opierając się na nikim, 
me licząc na nikogo poza nami wil 
nianami, 100 - proc- wilnianami, 
stworzyć konkre tny  i ezvnny organ 
popierania  turystyki Wilna.

Racz przyjąć, W. Szanowny P a­
nic Redaktorze, wyrazy głębokiego 
szacunku ,oraz przekazać Szanowne 
mu Autorowi w. w. artykułu moje wy 
razy uznania i solidarności z jego po 
glądami.

Taryfa polsko-niemiecka
Z dniem 1 sierpnia 1938 r. wejdą w ży­

cie nowowydane taryfy polsko niemieckiego 
związku kolejowego. Część I I :  taryfa N r 3 
na przewóz paszy, taryfa Nr 10 na kamie 
nie, taryfa N r 11 na glitny, taryfa N r 12 na 
żw r i piasek, taryfa N r 16 na nawozy sztu 
czne.

Taryfy te zostały wydane w nowym ukla 
dz e i zawierają pewne zmiany w wysokości 
stawek.

Opłaty zi ważenie przesyłek ekspresowycn 
1 bagażu.

Miinistea-stwo Kom unikacji wprowadziło 
nowa opłatę dodatkową za ważenie przesy­
łek ekspresowych i bagażu przy ich wydawa 
niu odbiorcy.

Cpłata za ważenie, dokonywana na żąda 
nie odbiorcy wynosi 10 groszy od każdej 
Si tuki.

Eksport ja j mrożonych.

Ministerstwo Komunikacji, w celu ułut- 
w:cnia eksportu ja j w stanie zamrożonym, 
wprewadizło ulgę* drog<i zastosowania ulgo 
wych stawek kolumny taryfy eksportowej 
PR -  24 do zwyczajnych przesyłek jaj, kiero 
wanych do stacyj, przy których znajdują s.ę 
miejsca zamrożenia jaj.

N o w o  prowadzona, z ważnością od dnia 
1 lipca 1938 r. taryfa W B — 22 przewiduje 
Stoiowanie stawek eksportowych w drodze 
zwrotu. Bydzie to możliwe o ile odb.orca 
przesyłki, w terminie do 6 mies'ęcy od daty 

| wykupienia listu przewozowego, na podsta

W iln o  n a d  h e z k r e s r  ni w ó d
n u  p o t s h S  B a ł t y k

P o j m u j e m y  w^uu, Gdyui
V-o te, prL  Klm S f "  *U!SU’ ^
fM lrazu ( nu. •, y c l* o p ła c a n a  je s t 
29 y . v' a  o u le ż n o  ,c w  k w o e ie

1 gr.

Z\vr!Inie— “ I6 .°’Pła ty> podlegającej 
Jodynie w mało prawdopo 

o  m wypadku niedojścia wyciecz 
skutku, jest jedynym sposobem 

-apewnienia sobie miejsca w po- 
7 11 Raczą to przyjąćć do wiado­

ma ci wszyscy, którzy tak licznie 
Ogłaszają sit; do nas z telefonicznym: 

Pisemnymi prośbami o zarezerwo­
wanie biletów.

O djazd w y c ie cz k i w yzn aczon y  jest  
na g o d z in y  p o p o łu d n io w e 1 sierp n ia .

Wycieczka od jodzie pociągiem spe 
cjalnym, w składzie którego znujdu- 
wać się będzie wagon restauracyjny i 
wagon dancingowy.

Uczestnicy wycieczki wolni i>ędą 
od kłopotów kw aterunkowych W  ce 
nie wycieczkowej karty  uczestnictwa 
zawarte są noclegi, zamówione w tb, 
telu Emigracyjnym. Nie poniosą też 
żadnych dodatkowych opłat z tytułu 
znajdującego się w programie wycie 
czki wyjazdu drogą m orską z Gdyni 
na Hel, lub do Jastarni.

Jesteśmy przekonani, że nasi czy 
telnicy w rócą z tej wycieczki równie 
zadowoleni, jak  w latach ubiegłych.

wie którego w miejscu zamrożenia otrzymał 
P r i esyłkę, udowodni, że na kazdj-ch 100 kg 
ja j bruŁto w opakowaniu, wywiózł za grani 
cę coiną morzem conajmniej 60 kg jaj w sta 
nie płynno - mrożonym w opakowaniu, ja­
ko radawca na liście przewozowym lub ko 
nosamancie p ries jłck  nadanych na eksport 
morzem musi przy tym figuj-ować odbiorca 
przesyłki pierwotnej.

W  razie nadawania przesyłek jako wago 
nowo - pośpiesuno, obow.ązyWa<i op{a
ty kolumny P B — 24a.

Eksport pośredni.

OboK ulgi na eksport pośredni ja j mrożo 
nych, drogą morską, Ministerstwo Komuni­
kacji wprowadziło z ważnością od dnia 1 
iipca 1938 r. ulgę na dowoź jaj do stacyj, 
przy którycli znajdują s>? miejsca zamraża 
nia —  które to jaja przeznaczone są po prze 
robieniu na eksport drogą lądową.

Nowo wprowadzona taryfa W P —22 pize 
widuje opłaty taryfy GB— 25 na eksport dro 
gą lądową —  za przewóz ja j z miejsca pro 
dukcji do miejsca zamrażania.

Opłaty te stosuje sk  w drodze zwrotu w 
razie udowodnienia przez odbiorcę w termi 
r.ie 6 miesięcy od daty wykupienia listu prze 
wozowTego, na podstawie którego w miejscu 
zamrażania o t r z y m a ł  przesyłkę, że na każ 
dych 100 kg ja j brutto w opakowaniu, wy­
wiózł za granicę oelną drogą lądową co naj 
mniej 60 kg ja j w stauie płynno - mrożonym 
w opakowaniu, przy czym jako nadawca na 
listach przewozowych lub konosamentach 
przesyłek nadawanych za granicę celną mu 
si figurować odbiorca przesyłek pierwot­
nych.

Stawki kolumny GB— 25 na eksport po-ś 
redni dirogą lądową są wyższe od stawek 
P B — 24 na eksport pośredni przez porty poi 
skiego obszaru celnego. Obie te kolumny sta 
nowią wydatną obniżkę od taryf wewnętrz 
nych, dotychczas stosowanych.

Według tej taryfy można nadawać jaja 
również jako przesyłki wagonowe pośp esz 
ne bez żadnych dopłat.

UK0JE
TftNIŁ CZYSTE I CICHE 
W H O T E LU  R O V !U .

Warstawa Chmielna n
Olfl pp. tzytelr ików .K ui|er8 Wlleńsk.* 

15% -abatn

Podsumowania wynikiw Pierwszego 
Jarmarku! Zielarskiego w Wilnie

W  dniach 24 i 25 czerwca ocibył 
się r}.erwszy jarmark Ziół Leczniczych 
w Wilnie urządzony staraniem tutej­
szej Izby Przemysłowo-Handlowej przv 
współudziale Zakładu Farrr.akognozji 
Uniwersytetu Stefana Batorego. Jest 
io pierwsza tego rodzaju impreza w 
Po'sce oraz jedyna w chwili obecnej 
na całym świecie. Przed przeszło stu 
laty, gdy rośliny Dyły jeszcze podsta­
wowym elementem lecznictwa jar­
marki ziół leczniczych, były w Niem- 
czecn impreza (np. w Erfurcie). Jar- 
maik Wneński jest zatem odnowie­
niem dawnych imprez zielarskich.

Wskazać ra'eźy, że kiermasze zie­
larskie siągaje, ne Wileńszczyźnie za­
mierzchłych czasów i odbywają się 
bez przerwy rokrocznie w określo- 
nycn terminach. W  Wilnie kiermasze 
Z 'ó ł leczniczych odbywają s ię  na św. 
Jerzego (23 kwietnia) oraz na św. 
Jana (24 czerwca).

Kiermasze zielarskie są jednak 
imprezami ludowymi. Sa one ogra­
niczone do pewnej miejscowości; 
sprzedawcami są zbieracze ziół, na­
bywcami zaś konsumenci bezpośre­
dnio.

Pierwszy Jarmark Ziół Lecznit zych 
w Wilrie, Który został nawiązany do 
tradycji świętojańskiego kiermaszu 
miai na celu zademonstrowanie do­
tychczasowego dorobku Ziem Półno­
cno-Wschodnich w zakresie wszyst­
kich gałęzi zielarstwa, a więc podaży

ludowej, nowoczesnego handlu, pro­
dukcji i przerÓDki ziół, oraz dotych­
czasowych osiągnięć naukowych na 
tym polu.

Na Jarma.k złożyły się zattm na­
stępujące imprezy zielarskie:

1) tradycyjny kiermasz ludowy,
2) wysiewa fiim i plantacyj zie- 

Iars.Kićh,
3) część naukowo-oydaktyczna 

(wystawa zielników, wystawa piśmien­
nictwa zielarskiego, prelekcje, zwie­
dzanie znanego w całej Polsce Og­
rodu Rośfin Lekarskich Zakładu Far- 
makognozji U. S. B.).

Wyniki Jarmarku przeszły naj­
śmielsze nawet przewidywania orga­
nizatorów. Wystawa firm przekro­
czyła, wbiew przypuszczeniom inicja­
torów, nadane jej ramy, zamieniając 
się w targi oranżowe.

Najwybitniejsze w kraju firmy 
handlujące lub przetwarzające zioła 
wydelegowały na jarmark swoich 
przedstawicieli. Były zetem na Ja r­
marku reprezentowane firmy z War­
szawy, Gdyni, Lwowa, Katowic, Mys­
łowic i t. d. Ogółem ilość odwiedza­
jących wynosiła ca 2.00C osób

Obroty i ceny nie byty oficjalnie 
notowane. Według jednak informa- 
cyj firm wielkość zdwartych tranzak- 
cyj osiągnęła ca 85 tysięcy kg., war­
tości ca 60.008 zł. Ponedło nawią­
zano na Jarm arku pertraktacje n& 
transaKcje znacznie Większe.

Strajki w w e c ie  5tow&‘ 1 „flasze 
Wrestiia” uraz w teatrzyk' „Oi!ji-jiro-qua“

s iiis w ie l@ w a s 3@
Zawidowy Zvjiąze’t Drukarzy przeprowadził sw&ja postulaty 

Artyści sairi bądą kierow ać teatrzykiem
TrwajT,cy od kilku cii i s trajk  w 

gp_zecie „RuskOjC Słowo" i „Nasze 
Wreinia" został wczoraj zlikwidowa­
ny Na konferencji W Inspektoracie 
Pracy osia.gnięte zostało porozumie­
nie,

Wydawcy b-cia Kotlarewscy zgo 
clzib się na w arunki pracy i płacy, 
wycuinięte p rzez  Zw. Zaw odow ych  
D rukarzy .

* * *
Wczoraj delegacja s trajkującego 

zespołu artystycznego teatt-zyku Qni 
Pro Quo zgłosiła się do starosty gaodz 
ku g o  z prośbą o udzielenie tymez&so

wego zezwolenia na organizowania 
j i /odstawień rewiowycli. Poniew-aż 
s.r .ijkujący znajdują  się w7 w yjątko­
wa ciężkiej sytuaej materia lnej i do 
słownie bez żadnych środków do ży­
cia, starosta  Czernichowski udzielił 
zezwolenia.

W  związku z tym teatrzyk Qui 
P ro  Quo do osta tecznego w y jaśn ien ia  
sy tuac ji  s t ra jk o w e j  p ro w a d z o n y  b ę ­
dzie przez ca łv  p e rso n  1 a r ty s ty czn y

W  sprawie zatargu w przemyśle 
tartacznym  odbędzie się 14 bm. kon 
ferencja o godz. 47.

On n* 10 la.f na na 5 lat
Kirnuniśft pned są$em G(cr^ o w ym  w Wiinia

Sąd Okręgowy w W iln ie  rozpoznał wczo 
ra j charakterystyczna sprawę dla caloksztal 
ta ronoty wywrotowej w W iln ie . Na lawie 
oskarżonycn zasiedli Le ja  Biskon, młoda 
dziewczyna ze Święeian, Iser Szereszewski, 
obarczony dwoma wyrokami po 6 i 5 lat 
więzienia za działalność komunistyczną oraz 
niejaka Tema Micheison ze Śwtęcian, która 
od grudnia 1937 r. de lutego 1938 r. to zna­
czy aż do chwili aresztowania uileszkahi w 
W iln ie.

Oskarżał p. wiceprokurator W olski. 
Przewodniczył p. sędzia Orlicki, w eharakte 
rze wotantów zasiedli za stołem sędziow­
skim sędziowie S. O. p. p. Szaniawski i Drac.

Ja k  wynika z aktu oskarżenia w końcu 
1937 r. i na początku r. b. policja polityezna 
w W iln ie  w drodze obserwacji ustaliła, że 
pewna grupa działaczy komunistycznych u- 
silujc stworzyć w W iln ie  nową „teeunikę“  
dla centralnego Komitetu Komunistycznej 
I ar»ii Zachodnie^ Białorusi.

V łym kierunku prowadzone było doeho 
deenie, które w dniu 13 lutego br przynlo 
sło pomyślny wynik.

Dyżurujący w tym dniu na dworcu w i­
leńskim wywiadowca Ja u  Tochman zwrócił 
uwagę na młodą Żydówkę, która przybyła 
pociągiem warszawskim do W ilna. Miała o

w ręku dużą walizę. Zdradzając wyraźny 
u po. 6j, zdążała w kierunku wyjścia lecz 
została przez' Tochmana zatrzymana. Dziew 
ezyma us.łowała zbiec. Po  krótkim  jednak 
pościgu ujęto ją 1 odstawiono do komlsaria 
u gdzie zrewidowana została zawartość wa 
« k l .  Znaleziono w „ i cj dukumenta o akcjf 
-nioprowskur w W iln ie , w y ja w r t  P a 
„G łos zza urutów“ , „Czerwony Sztanda. M

0ra7 P ewne informacje, dot.ezące łwn 
rżenia w W iln ie  „nowej techniki11 K b ZP .

Podczas przesłuchania Biskonówua os 
władczyla a przed kilk(>I)la dniam i p() ^

nieznaną kobietę Żydówkę, która zapro„ona 
wa a j» j zawiezienie do W arszaw y pewnych 
.e«.umentów, za co wręczyła 45 zł. Po  przy 

byciu do W arszawy Biskonówna spotkała 
się z pewnym panem. Hasłem było zdanie,

,Ą  klony od Genl“ . Oboje poszli do resiaui, 
cji, guzie nieznajomy wręczył Biskonówn. 
wrjliziie z którą ją zairzy«.iano ina dworci 
W W iln ie . W alizkę ty miała doręczyć niczn 
jOn.ru,u przy u l  Szopena 1.

Polu-ja niezwłocznie przeprowadziła rew-
przy ul. Szopena 1 1 zatrzymała Tseri 

Szereszewskiego oraz Temę Micbelsonową

Ws :yscy oni zostali pociągnięci de oun, 
w leuzialnoścl sądowej za działalność korni 
nislyczną, uprawianą zarówno na tereni. 
miasta W ilna , jak i na prowincji.

Po  kilkugodzinnej naradzie Sąd ogiusi 
» '  rok mocą którego: L E JA  B1SKO NO W N;

rana została no kałę 5 L A T  W IĘ Z IE Ń C  
Z pozbawieniem praw na takiż onres.

1SEP. S Z E H E S Z E M S K I —  na 10 lat wl 
złe ia Z pozbawieniem praw na lat 8.

Trz?cia oskarżona Michelsonowa został:
un.eiy-.iniona i  po przebyciu 5 miesięcy y 
więź eniti, odzyskała wczoraj wolność, b; 
wkrótce udać się do Palestyny. (J

Zbiorom e w y d a p le  M l ^ n y k a  

w S8‘,n ą  rocłDlGf j e ^ o  a fo ^ i  n

Jak  wiadomo, we wrześniu r. h. (11) przy 
pada 100 rocznica urodzin wielkiego poety 
— myśliciela i patrioty Adama Asnyka.

W  związku z tą rocznicą komitet uczczc 
nia Asnyka w porozumieniu z „Naszą Ksu 
garnią przystąpił do zbiorowego wydalin 
P'sm Asnyka. Całość dorobku Iiterackiegi 
wielkiego poety obejmmie 5 tomów7,

Fi:,ma ukażą się w prenumeracie po spi 
cjalnie niskich cenach dla uprzystępnieni 
najszerszym warstwom nabycia zapomniam 
go już częściowo a tak cennego dorobku pc 
ety.

Prenumeratę (zt. 17 za 5 tomów bea. oprą 
wy i zł. 23.50 w oizdobuej oprawie płócien 
nej przyjmuje „Nasza Księgarnia" w W a r­
szawie i W iln ie  oraz wszystkie księgarnie w 
P< Isce.
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KRONIKA
Dziś: Bonawentury 
Jutro: Henryka Ces.

Wschód słońca —> g. 3 m. 01 
Zachód słońca — g. 7 m. 49

Spostrzeżenia Zaidadu Meteorologii USB 
w Wiln'e z dn. 13. VII. 1938 r.

Ciśnie 761
Temperatura średnia -f- 20
Temperatura najwyższa +  2
Temperatura najniższa +  1
Opad: ślad
W ia tr : poiudiniowy
Tendencja: wzrost
Uwagi: dość pogodnie 

%

NOWOGRÓDZKA
—  Zebranie OSP. 24 lipca, o godz. 18, 

względnie 19 (w drugim terminie), odbę­
dzie się w Nowogródku w sali straży po­
żarnej nadzwyczajne walne zebranie 
członków i sympatyków Och, Straży Po­
żarnej w celu wybrania nowego naczel­
nika straży.

—  Mecz piłki nożnej. 16 lipca br. od­
będzie się na boisku mecz piłk nożnej 
między drużynę „Makabi" z Lidy i „So­
kołem" z Nowogródka.

—  Sprawa drukarni sejmikowej niewy­
jaśniona. Donosiliśmy w swoim czasie, że 
20 maja odbędzie się sprzedaż (w dro­
dze przetargu) drukami sejmikowej, dzier 
żawionej od kilku lat przez D. Zyibemna- 
na, a znajdującej się w gmachu Syndy­
katu Rolniczego, który wymówił już Sej­
mik owi iokal.

Zgłoszono podobno cztery, w tym 
ofertę Syndykatu Rolniczego i D. Zylber- 
mana, który —  jak głosi lama —  z eto i a- 
rował największą sumę. Oficjalnie jednak 
doychczas n!c nie wiadomo o wynikach 
przetargu.

Termin dzierżawy drukarni przez Zyl- 
beimana upłynął 1 czerwca br., lecz u d o - 
wainiono go do prowadzenia nadal aż 
do ostatecznej decyzji Wydziału Powia­
towego.

I I O Z K A
—  Lipnisikl budują szkołę. W  Lipni- 

szkach, gdzie Marszałek Józef Piłsudski 
wydawał p.erwsze numery „Robonika", 
przystąpiono do budowy murowanej srko 
ty powszechnej. W  chwili - obecnej sy­
tuacja szkolnictwa na terenie Lipniszek 
znajduie się w opłakanym stanie. Poszczę 
gólne oddziały rozmieszczone są w trzech 
budynkach, przeważnie na piętrze, a ści­
ślej mówiąc nad karczmą. Otoczenie nie 
wywiera dodaimegc wpływu na dziatwę, 
kłóra siłą rzeczy musi obserwować, zwła­
szcza podczas dni targowych, demorali­
zujące zachowywanie się pijaków.

Energ a wójLa Kowalskiego oxa2ała 
się silniejszą od wszelk.ch przeszkód, 
gdyż po zwózce cegły z Wotkowyska, 
przystąpiono wialnie do zakładania fun­
damentów pcd gmach nowej szkoły.

Budynek słanie z dala od i-ynku, na 
skraju miasteczka, opodal traktu lidzk;e- 
go. Plac został już nabyty przez g.nrnę. 
vViekość placu pozwoli na urządzenie 
ogródków szkolnych i przyrządów do 
gier sportowych. W  chwili obecnej spra­
wa wychowania fizycznego w szkołach 
Ifpniskich jest ze względu na warunki lo­
kalne sparaliżowana. Nowa szkoła będzie 
miata okazały wyyląd. Koszt oblicza się 
na 65 tys zł. Oby tylko w rezultacie nie 
okazała się podobną do szkoły w sąsia- 

l-f-i

dującym z Lipnlszkami Iwiu, z której, 
gdy mury zaczęły się rozpadać, poucie­
kali wszyscy „pionierzy" i działacze.

—- Wycieczka z Udy do Kalwarii.
Przed killku dniami zorganizowano w Li­
dzie wi»llką wycieczkę turystyczną do W il 
na i Kalwarii. Wyjechała ona -pecjalnym 
po< lęgiem. W  pielgrzymce udział wzięło 
około 1000 osób, przeważnie z Lidy i naj 
bliższych okolic.

BARANGW iCKA
— Dogodne warunki zbytu se­

rów, miodu i grzybów. Chrześci­
jańska spółka „Ekonomia” w Bara­
nowiczach (Szeptyckiego 50) rozsze­
rzyła swój dotychczasowy zakres dzia 
łalności i przystąpiła obecnie do sku­
pu na szerszą skalą miodu, serów 
litewskich i grzybów suszonych od 
rolników, płacąc wysokie ceny.

— Wszyscy mieszkańcy pow. 
I miasta Baranowicze powinni za­
opatrzyć sią w dowody osobiste. 
W  związku z zaliczeniem Baranowicz 
i okolic do strery pogranicznej, sta­
rosta Karol Wańkowicz wydał odez­
wą do mieszkańców powiatu i mia­
sta, żeby wszyscy mieszkańcy w wie­
ku od !at 13, w jak najkrótszym cza­
sie zaopatrzyli sią w dowody osobi­
ste, Donieważ organa K. O. P. i Po­
licji Państwowej zwrócą od tego cza­
su baczną uwagą na ruch ludności 
i mogą żądać od każdego dokumen­
tów stwierdzających tożsamość. Dc- 
kumenta te należy stale posiad2Ć 
przy soDie.

— Egzaminy dla terminatorów 
fryzjerskich. Odbąda sią w Barano­
wiczach w lokalu Związku Rzem. 
Chrześcijan pierwsze egzaminy dla 
terminatorów fryzjerskich. Na egza­
miny przyjeżdża specjalny deiegat 
Nowogródzkiej IzDy Rzemieślniczej.

—  Nagły zgon. Na ulicy Miń­
skiej w Baranowiczach zasłabł nagle 
Kozioł Srul-Nochim mieszk. os. Du- 
bica, który po przewiezieniu do szpi­
tala zmarł wskutek, zaburzeń czyn­
ności serca.

— Nowy Zarząd O. S. P. we wsi 
Gronczakl. W  lokalu szkoły we wsi 
Gronczaki- pod przewodnictwem Sku- 
bidy Józefa odbyło sią walne zebra­
nie członków O. S. P. Po odczytaniu 
sprawozdań z działalności Zarządu 
zebranie wybrało nowy Zarząd w 
składzie następującym: Zając Józef, 
Nieścierówicz Włodzimierz i Nieście- 
rowicz Mikołaj.

—  Warszawska Harcerska dru­
żyna przybyła na> obóz letni do 
pow. baranowickiego. Do ma.ątku 
Darewo, przybyła w tych dniach War­
szawska Drużyna Harcerzy im. Stefa­
na Batorego na obóz letni.

Drużyna zabawi na terenie po­
wiatu do 31 lipca br.

— W znowienie zbiórek na sam olot dla 
srmii. Komitet Fundacji Samolotu dla Arm ii 
pedaje do wiadomości, że wznawia znowu 
zbiórki na samolot, który postanowiło ufun- 

Lffcwać społeczeństwo m. Baranowicz i prosi 
zainteresowanych, którzy otrzymali listy do 
przeprowadzenia zbiórek, o wznowienie w y­
siłku.

—  20.000 zł na bruki m. Baranowicz.
Prace brukarskie w Baranowiczach w b.

„Trojaczki" w  oborze

i

W  gospodarstwie szwajcarsk.ego wieśniaka ocieliła się krowa, dając życie trzem
zdrowym cielakom.

sezonie poza rozpoczętymi robotami na ul. 
Szeptyckiego, obejmą jeszcze szereg ulic, 
n„ędzy innymi ul. Mickiewicza, część Szoso­
wej i inne. Na inwestycje brukarskie m. 
Faranowicz Fundusz Pracy przyznał po­
życzkę w wysokości 80.000 zł.

POLESKA
—  Pińsk przoduje w przygotowaniu 

do obrony przeciwlotniczej Odbyło się 
w Pińsku walne zgromadzenie obwodu 
LOPP, Z sprawozdań wynika, że ODWÓd 
piński jest najlepiej funkcjonującą placów 
ką LOPP w cafym kraju.

Już w roku uDiegłym buazet obwoau 
został wykonany z nadwyżką 65°/o. Na 
rok bieżący dochód obwodu zosłał pre­
liminowany na 21.6U0 zł, ale już w pierw­
szym półroczu strona dochodów wykaza­
ła 20796,51 zł, czyili że osiągnęła sumę 
przewidzianą rocznym budżetem.

Wubec pomyślnych wyników pracy, 
walne zgromadzenie przez aklamację po­
stanowiło pros.c dotychczasowy zarząo o 
kontynuowanie sw'ej działalności. Skład 
zarządu przedstawić, się następująco: pre­
zes —  starosta pow. K. Łyszcrkowski, 
w.ceprezesi —  ppłk. dypl. S. Szfarejko 
i prezyd. miasta J, Ołdakowski, sekretarz 
—  kpt. s. s. W . Pańczewski, skarbnik —  
iin»p. samorząd. A Szymański, członko­
wie: dyr. P. B. R. —  Z. Jakowicki, mjr 
J. Żelewski, iinsp, B. Bailmcki, komanaor 
s. s. S. Sokołowski, dyr. J. Eliasberg, dr 
S. Zieliński i M. Goldberg. Do korr sj; re­
wizyjnej weszli: kpf. Cz. Basiński, sędzia 
S. O. M. Talewicz i nacz. B. Rochman- 
kowski

W  okresie od 1 stycznia br. było prze 
prowadzono 15 kursów o charakterze in­
formacyjnym i przygotowawczym.

—  Na roboty sezonowe do Łotwy. 
15 bm. przez starostwo w obecności 
przedstawiciela Łotewskiej Izby Rolniczej 
odbędzie się w Pińsku werbunek pra­
cowników rolnych na letnie roboty sezo­
nowe do t ol żry,

Ma być zaangażowanych 440 męż­
czyzn i 10 kobiet.

Re/lek tanci na wyjazd powinni odpo­
wiadać następującym warunkom: wiek od 
21 do 40 lat; brak źródeł utrzymania; 
dobie warunki thzyczne i znajomość prac 
rolnych.

Miesięczne wynagrodzenie dla przy­
jętych będzie wynosić około 36 zł oraz 
całkowite utrzymanie i koszta przejazdu 
w obydwie strony.

WOŁKOWYSKA
—  Teatr Miejski z W ilna . Ponieważ ja ­

kieś amatorskie zespoty podszywają się pod 
W ileński Teatr, na prośbę Dyrekcji Teatrów 
Miejskich w W iln ie, komuniikujemy czytel­
nikom, że Miejski Teatr z W iln a  teraz do 
pero  wyrusza w drogę i będzie w Wołko- 
wysku dn. 19 lub 20 iiipca rb. z wesołą ko­
medią Bus Fekete‘go „ Ja n “ .

—  W ydział Śledczy przy Komendzie Po ­
licji. Przy Komendzie Powiatowej Policji 
Państwowej w  W ołkowysku zamiast dotych­
czasowego referatu śledczego —  został ulwo 
rzony W ydział Śledczy. ■ Kierownikiem W y ­
działu Śledczego w W olkowysku mianowany 
został asp. sł. śl. p. Ciesielczuk, który przy­
był do W ołkowyska z Małopol*iki. Dotych­
czasowy zaś referent śledczy przód. Krasno- 
dębski przeniesiony został do Ostrołęki.

DZIŚN1EWSKA
—  Patro l sanitarna. Na teren powiatu 

dziśnieńskiego przybyła patrol sanitarna w 
składzie d:r Jarząbka i 2 studentów Warszaw 
sk ego Koła Medyków. Patro l ma wytkniętą 
tiasę przez Szarko ws z c z yz n ę, Herma no wi­
erć. M ikołajewo, Dzisnę, Jazno i Prozoroki.

W  każdej z tych mlctjscowości patrol 
zatrzymywać się będzie n<a kilka dni w celu 
wygłaszania pogadanek z zakresat higiem" i 
udzielanie porad lekarskich miejscowej- lud

B R A 5 Ł A W 5K A
—  Budów3 kościoła w Jodach. Jody, 

siedziba zarządu gminnego, posterunku 
policji, szkoły powszechnej, agencji po­
cztowej i wielu organizacji społecznych, 
dotychczas nie mają kościoła rzymsko­
katolickiego, chociaż liczba katolików 
jest znaczna. Katolicy dłuższy czas sta­
rali się o rewindykację kościoła unickie­
go, który po roku 1863 został przerobio­
ny na cerkiew prawosławną. Obecnie zo- 
safł zorganizowany komite1, który zajmie 
się budową nowego kościoła w Jodach, 
nie rezygnując z dalszych starań o rewin­
dykację istniejącej cerkwi.

—  Wszyscy robotnicy zostali zatrud­
nieni. Tegoroczny sezon budowlany w 
Brasławlu zapowiada się b. dobrze. W ie ­
le osób prywatnych buduje mniejsze lub 
większe domy murowane, co w Enasławiu 
jest nowością, gdyż dotychczas budowa­
no przeważnie budynki drewniana. Op­
rócz budowy bursy-schroniiska, rozbudo-

iJruchomieirc kredytófr 
na budownictwo wiejskie

Celem zaspokojeni potrzeb drobnycI 
rolników w dziedzinie ouJownictwa, Pań­
stwowy Bank Rolny przystąpił do roz* 
prowadzania za pośredr ictwem Gmin- 
nyoh Kas Pożyczkowo-OszczędnościoJ 
wych kredytów na budownictwo wtejski*

Zasady i warunki, na jakich będą ta 
kredyty wydawane, są nas.ępu,ące:

1) pożyczki budowlane udzielane bę­
dą gospodarstwom o obszarze nie prze. 
kraczającym 35 ha;

2) pożyczki przeznaczone są wyłącz, 
nie na wyKonczenie rozpoczętych budyń 
ków wiejskich: mieszkalnych lub gospo­
darskich;

3) pożyczka na gospodarstwo wiejskie 
nie może przekraczać sumy złotych 600 
i nie może być mniejsza niż zł 1001

4) pożyczki udzielane będą na okres 
5— 10 lat, przy czym ro-inik może korzy, 
stać w ciągu pierwszego roku z karencji 
od spłaty kapitału, opłacając w tym rokJ 
tylko odsetki;

5) Oprocentowanie pożyczek dla poj 
życzkubiorców, łącznie z wszelkimi kosz. 
tami, wynosić będzie 4°/o w stosunku rocl 
nym, płatne półrocznie z góry;

6) kredyt pod legać będzie sp łacie  w 
równych ratach półrocznych;

7) dokładne warunki powyższego kre­
dytu zostaną zainteresowanym podane 
przez poszczególne Gminne Kasy.Pożycz. 
kowo-Oszczędiiościuwe.

Do „Kurjera Wileńskiego*

NEKROLOGI,
OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOM UNIKATY
po cenach bardzo tanich 1 na wa- 
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

M u  Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska 1, teł 82

Kosztorysy na żądanie.

wy budynku urzęr.u skarbowego, rówr.,ei 
Wydizlał Powiatowy przystępuje ao roz­
budowy siwego biura, przy czym ma być 
przy obecnym budynku wybudowana du­
ża sala konferencyjna oraz dobudowane 
piętro. Koszty rej buaowy wyniosą p-ze- 
szło zł 40,000. '

W  związku z tak ożywionym ruchem 
budowlanym wszyscy bezrobotni, tak fa­
chowcy jak -1 robotnicy niewykwafifikowa • 
n: z Braslawia zostali zatrudnieni na cały 
okres letni.

—  Nasze budynki szkolne. Samorządy 
gminne pow. brasławskiego, które w r. 1937 
dokonały dużego wysiłku przy budowie 15 
szkół im. Marszałka PihmLskiego, również 
i w bieżącym sezonie budowlanym dużo u- 
wagi poświęcają budowie dklszych budyn­
iów s-zkołnych.

Gmina nowopohos-ka buduje 3 kłasowrą 
szkołę murowaną w Biklziugach, przy wydat 
nej pomocy Funduszu Pracy. Gmina widzka 
driliudowute 4 sale i szatnię do istniejącego 
murowanego domu 7 klasowej szkoły w W i 
dj a cli. Gmina miorska buduje drewnianą 3 
klasową szkołę w  Bosin&ch ł wreszcie gmi 
na leonpolska buduje dom giinobitny pod 
3-klasową szkołę w Potaszni. Poratem w 
wfelu budynkach szkolnych przeprowadza­
ny jest remont.

Ogółem wydatki na budowę szkól w bie 
żąeym sezonie budowlanym wyniosą przesz 
ł.i zł 100.000.

le rzy Mariusz Taylor
9)

Czciciele Wotana
—  Usłyszałem tu bardzo m ądrą  uwagę —  powie­

dział z politowaniem. —  Szkoła rzeczywiście może być 
nieopalana w tych dniacli, kiedy dzieci nie będą z niej 
korzystały. Ale drobna ta  oszczędność nie zrówno­
waży w ydatku na namioty. Musimy kupić jeden du­
ży i kilkanaście mniejszych. Będziemy je rozstawiali 
gdzieś za wałem, daleko od wsi i jej domów, aby dzie­
ci oddychały zupełnie czystym powietrzem i aby nie 
przeszkadzały nauce ani kwiki prosiąt ani wrzaski 
ludzkie. W  mniejszych namiotach dzieci będą odpo­
czywały po lekcjach, a czasem może nawet w nich za­
nocują, bo taki jest teraz zwyczaj —  dodał z nacis­
kiem. —  Poza tym —  kończył —  zdałoby się spra­
wić dzieciakom dobre plecaki dla wycieczek, no i 
m undurki harcerskie.

— Che! Che! Na wojnę pewnie chce nam  wypro­
wadzić bachory pan  nauczyciel Johnke —  ś ir 'a ł  się 
dobrodusznie poczciwy pastor.

—  O, zaraz na wojnę — protestował nauczyciel.—■ 
No, niel Będę tylko urządzać dla nich jakieś małe 
wycieczki. To jest najlepszy sposób, aby zaprawić 
dzieci do przyszłego życia w ustroju zespołowym, 
wyrobić w nich poczucie jedności.

—  Pan  nauczyciel Johnke ma dobry plan — zgo­
dził się chętnie pastor. — W  dzieciach trzeba w yra­
biać poczucie jedności. Mądrze mówi pan nauczyciel 
Johnke. Nie ma jak  jedność. Tylko w jedności siła.

— Słyszycie, państwo? Pan pastor potwierdza ła­
skawie moje słowa —  podchwycił skwapliwie doktóf

Jolinke. — Skoro szanowny pan pastor jest takiego 
zdania, to zapewne ogół mieszkańców Grobli w imię 
tej samej jedności i dla jej wzmocnienia nie pożałuje 
cliyha drobnych ofiar. Bo przecież tego, co ja dałem, 
będzie za mało. Musicie się państwo opodatkować. 
Ilu was tu  jest we wsi? O ile się nie mylę, siedem­
dziesiąt osiem rodzin, co? No, więc po dziesięć zło­
tych od rodziny na początek i na moje ręce, jeśli łaska.

Nie można powiedzieć, aby koloniści z Grobli byH 
rozrzutni. O, wcale nie. Kiedy zbierano czasem na 
jakiś cel społeczny, to nawet groszaki dawali niechęt­
nie i jeszcze potem były wymówki, że za często. A tu, 
bez żadnego sprzeciwu, z najlepszym humorem, rada 
uchwaliła od razu po dziesięć złotych podymnego. 
I nic. Zaczarował chyba wszystkich ten nowy nauczy­
ciel. Słuchali go już więcej niż Wilhelma Emilia, któ­
ry uważał, że ten duży wydatek jest zupełnie nie­
potrzebny, bo, skoro dawniejsze dzieci bez wycieczek 
i namiotów wychowały się na uczciwych ludzi, to 
równie dobrze mogą się bez tego obejść i dzisiejsze. 
Nie słuchano go. Zakrzyczano. Ba! W ymawiano mu, 
że nie rozumie nowych prądów i stary ustąpił. Cóż 
pozostawało tnu więcej, skoro nawet najlepszy przy­
jaciel pastor znalazł się po stronie zwolenników do­
ktora Johnke. Rozgoryczony i zrażony do wszystkich, 
usunął się w cień, nie zabierając już głosu w tych 
sprawach. Powiedział sobie, że ostatecznie nie potrze­
buje się troszczyć o wychowanie młodego pokolenia 
osiedleńców z Groblj, Dwaj starsi jego synowie skoń­
czył' już przecież szkołę, a ten najmłodszy — Otto, 
beuiaminek . oczko w głowie miał wszakże z przy­
szłym rokiem iść do lepszej, aż w Warszawie. Inni, 
skoro nie chcieli go słuchać, mogli powierzać swoje 
dzieci obcemu przybłędzie, który zjawił się tu nie wia­
domo po co i z nie wiadomo jakimi niebezpiecznymi 
nowinkami. A, niech robią, co chcą i niechaj się wyśpią

jak sobie pościelą. Stary młynarz postanowił nie mie­
szać się do niczego i patrzeć na dalszy razwój wy­
padków z całą obojętnością biernego widza.

A tymczasem wypadki potoczyły się w tempie 
daleko szybszym niż się spodziewał stary młynarz, 
i zgotowały m u jeszcze niejedną zgryzotę, godząc prze­
de wszystkim w jego własną rodzinę. Pierwszą i za­
razem najgerszą niespodzianką było, że wszyscy trzej 
chłopcy — Wilhelm, Alfred i najmłodszy Otlo, cała 
radość i dum a zasłużonego sołtysa Grobli, też ulegli 
wpływom nowego nauczyciela.

Zawadiaki to były i hulaki zawołane. Znano ich 
z tego i w kolonii i po polskich wsiach okolicznych 
Ile to się ojciec na nich skarg nasłuchał, a ile odszko­
dowań napłacił! Anibjr tego zliczyć. Wdowie Klein — 
sklepikarce, Wilhelm, lekko biorąc, dwanaście razy 
do roku szyby tłukł. T ak  sobie. Ze zbytków. Alfred 
znów upodobał sobie Elzę Krebs — mieczarkę i wy­
lewał jej mleko z blaszanek, a wszyscy trzej, nawet 
Otto, chociaż taki jeszcze młodziak, bo mu przecież 
dopiero na szesnasty rok się miało, dziewczyny wie­
czorem zaczepiali. No, trzeba przyznać, że wiele 
krzywdy nie robili, ale i tak  sporo było stąd kłopotu.

Ale ostatecznie wszystko to były fraszki. Stary 
słuchał cierpliwie skarg i płacił odszkodowania. Mle- 
czarce za wylane mleko i sklepikarce za potłuczone 
szyby. Głupiego Ruprechla też do służby przyjął dla­
tego, żeby jego m atka siedziała cicho. Łagodził, płacił 
: synów łajał, ale po ojcowsku. Nie zanadto. W  głębi 
duszy rad  był z tych wybryków. Wiedział przecież, 
że to tylko burzy się gorąca krew Erninów. A, niech 
się burzy, niech szuimi. Terąz był po temu czas naj­
właściwszy, póki wojsko nie nałożyło jeszcze tym  go­
rącym źrebcom żelaznych wędzideł.

(D. c. n.).
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Âsoiweaci siKó! handlowych 
będą mieli nowe Hdla p?acy

Ostatnio Ministerstwo Skarbu zezwoklo 
pośrednikom handlowym, którzy nabyli wła 
sciwe świadectwa kategorii II-b (na osobiste 
zajęcia przemysłowe) aa zatrudnienie uaj 
wyżej dwóch absolwentów szkól hamdte- 
wych wszelkich typów i stopni w  okrasie 
łat dwóch od daty skończenia szkoły, bjz 

v pmcania różnicy ceny świade
ctwa przemysłowego kał, II-b na osobiste za 
Kcia przemysłowe i świadectwa kategoii' I I  
óla przedsiębiorstw handlowych.

Ulga powyższa przysługuje z urzędu (bez 
składania indywidualnych podań) i mg za 
stosowanie poczynając »d dma 1 lipca 1938 

£rbłiii.
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Plt. wszorzędny — Leny przystępne 
Teletony w pokojach

KRONIKA
WI L Ef t Sf f  A

—  Przewidywany przeb'eg pogody 
w-g PIM-a na dzień 14 lipca br.:

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym ze 
skłonnością ao Durz i przelotnych desz­
czów. 1 tłmp-eraura w c ęęu dnia powy­
żej 20 sf. Umiarkowane wiatry zachcdn e. 
Chmury przeważnie kłębiesłe o podsta­
wie około 500 m

DYŻUrtY a PTEK:
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: Małącza (Jagiellońsica 1); S-ów 
Augustowskiego (Kijowska 2); Rtmeckie- 
go i ?elańca (Wileńska 8); Frumkinów 
(N,em'edca 23): Roszkowskiego (K-alwa- 
ryjska 31).

Ponadto stale dyżurują następujące 
apteici: Paka (Antokolska 42); Szan^yra 
(i egionów 10) i Zajączkowskiego tW ilo l 
dowa 22).

U SO R I.SS  '
—  LPIop Jfarosty. Starosta grodzki 

wileński Józef Czernichowski z dniem 14 
bm. rozpoczął jrlop wypoczynków/. Za. 
stępować go bidzie wicestarosfa Waciaw 
Jeśmam.

M IE JS K A .v ' *
—  Nowy p .  o. dyieklor Funduszu Pra­

cy w Wilnie. Doricsil iśmy o odwołaniu 
ayrMctora P l u s z u  prac> w W in ie  inż.
v  ei-czyńskiego,

JyTnczes0lWo p o dyrektorem Fundu-aGZIU Prsri/ • . _ , ., , ’ mianowany rosiał Ferszt, do-
CZes&w7 kierownik referatu pomocy.. 

Dr7 t'M>y eświettenia miasta. Magistrat 
thiaskT^ adzi °becnie na terenie całego 
' '"'sób P''J"we9 °  oświetlenia. Nowv
dostał zademonstrowany już
kiewic r>* ^ ^ e^skiej, częściowo Mic- 

cza. na moście Zielonym i w niekró-
rlw^  punktach•ych

nie Q J l_i^'"Ł»2’ych uniach nowe oswieHe- 
kre|0vVa ,ł,OST -Zwierzyniecki i ul. Za.

W  r*
ttreianie^if0 tygodni ^wołana
Wybrał,, 00 ta"n'a komisja fachowa dla 
nego. US an'« rodzaju światła ulicz

W O JS K O W A  
Komisja doborowa.
** posiedzeń,e ‘Ko- 

dzief. 9 ’vT zr>;aczoire zosiało na
dzie «v lokalu^,;KC>?liŁ|a urz d̂ow^  N

'tul. Ostrcrbra-mskiej 25.

N a i !  Dwdat* ^ a  ■̂ ojoiizsne Pod,
mMi Hop

Sławić S{*t wiirun
f*y We Właściw, ! Z7SDy m0iczyźm któ- 
sv 69o stosuri „  czasit Yte uregulowali 

2asłfk. dja r! ^ iby wojskowej 
terał w ek o w y- 7 jT re^w k łdw , Re- 
utwicnia Zdsitk, f rzi3‘uu Miasta wyptaca 
Wołanych - . JZIirK>m rezerwistów, po 

7 ' ' '* .  nA ćwiczenia.
w&k ** W ^a.,?cych w roku ubiegłym.

Hots! EUROPEJSKI

Podojach. W inda jsonowa

Gziś finały rtifcczóu: iv piłce wodnej
Rozgrywki piłki wodnej o mistrzostwo 

okręgu wileńskiego zakończone zostaną 
We czwartek spotkaniami, które Zadecy­
dują o  zdobyciu pierwszego miejsca. 
Obecnie prewadzą p ły t c y  RKS-u, któ­
rzy nie przegrali ani jeanego meczu. 7.a 
nimi uroczy AZS i Ognisko. Drużyny fe 
mają po jednym meczu przegranym. Na 
ostatnim miejscu rnujcnuje się Maikabi. Do 
rozegrania pozostały mecze między AZS 
i RKS oraz Ogniskiem a Makabi. Trudno 
jefł powiedzieć, kłóra z drużyn odnieś-© 
zwycięstwo Teoretycznie wygląda, że 
mistrzem zostanie RKS, który powimen 
jednak pokonać silną drużynę AZS-

Mecze piłki wodnej budzą zrozumiałe 
zainteresowanie Poziom meczów jest 
jednak niski, a poziom panów sędziów 
=szcze niższy. Pod tym względem roz­

rywki pozostawiają bardzo wiele do ży­
czenia. Zswacamy uwagę na mały, lecz 
niedopuszczalny szczegół. Mecze z .dru­
żynami konkurencyjnymi nie powinny być 
sędziowane przez zawodników. Mamy na 
mydi Stankiewicza z Ogniska KPW, któ­

ry powinien ogianiczyć się do roli tylko 
za wodnika. Nic dz.wnego, że pcitem bu­
dzą się zastrzeżenia, a Stankiewicz mo­
że mieć zupełnie niepotizeLrie szereg 
przykrości. Wileński Okręgowy Związek 
Pływacki, chcąc utrzymać porządek i 
podnieść wartość sportowo-propagando- 
wą meczów powinien na sędziów wyzna­
czać ludzi fachowych w fej dziadzinie,

Słów kilka pod adresem zawodników. 
Przykro patrzyć jak w wodzie rozgrywa 
się walka nie o piłkę a o zawodnika. 
Jeden drugiego chwyta za nogę, ",©pi 
do ułraty sił| a wszysko t °  odbywa się 
na oczach licznie zgromadzonej publicz­
ności. Zawodników, którzy nie umieją 
"odpowiednio zachowywać się trzeoa usu­
wać z basenu i karać jak najsurowiej, a 
wówczas może zapanuje porządek.

Apelujemy do kierownika O rodka 
W c. kpt. Janusza Żmudzińskiego, żeby 
zechciał wniknąć w fe sprawy i tak je 
pokierować, aby w p r z y s z ło ś c i  nie pow­
tarzały się orgie niesportoweg-c zachowa 
nia się.

Przyieazie trener ijokseri^i
Na walnym zebraniu Polskiego Związ­

ku. Bokserskiego Wilno reprezentowane 
było przez -kpt. Janusza Żmudzińskiego, 
który w Poznaniu wyjednał dia Wilna 
trenera. Polski Związek Bokserski ma 
przysłać do Winna trenera na okres e> 
miesięcy. Nazwisko trenera nie jest jesz­
cze znane. W  kdżdyrn bądź razie będzie 
nim Jeden z zawodników który w swoim 
czas e miał dobra wyniki. Przyijaz dc W il­
na trer%a pięściairsktagu przyczyni się

niewątpliwie do podniesienia poziomu 
sportowego. Ponadto dwaj nas instruk­
torzy Motorski i Miron,owski będą wy­
słani do Warszawy, czy p-oznan a na kurs 
przeszkałający.

W  doznaniu omawiana była również 
sipirawa organizacji meczu z Estonią. Je ­
żeli nie będzie możni rozograć w W il­
nie spotkań-i-a międzypaństwowego pol-
ska-Esfonia, to w każdym bądź razie za­
pewniony został słairl boksetów.
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IV tradycyjny Lot Polski Północ­

no-Wschodniej budzi coraz większe 
zaciekawienie. Wczoraj napłynęły no 
we zgłoszenia zawodników Zawody 
rozpoczną się w sobotę 16 lipca. Na 
Parubankn  odbędą się pierwsze kon­
kurencje. W niedzielę zaś właściwy 
lot na trasie 823 km, która poprow a­
dzi z-W ma <Io Nowogródka Barano 
vicz, Słonima, Licly, Kobylnika, Bra- 

sławia, Załowa i z powrotem do Wił

na W  poprzednich latach zwyciężył 
Stefan Iwanowski z A e ro k lu b u  W a r­
szawskiego, k tóry  w tym roku bronić 
będzie nagrody p r z e c h o d n ie j .

Po skończonych zawodach w nie­
dzielę wieczorem w  lokalu Aeroklubu 
Wileńskiego nastą ju  uroczyste rozda­
nie nagród i ogłoszenie oficjalnych 
wyników. Kierownikiem zawodów bg
dzm mec. Jan  Wiścicki. '

. ~
.A ' r

Przed mistrznsłw?ml Polski 
w pływaniu

Tylko kiitka dni dzieli nas od mistrzostw 
Polski. Za tydzień na pięknej pływalni 
w Bielsku pływacy nasi zdadzą egzamin 
przed meczem z Finlandią.

Czego możemy się po n-ićh soo- 
oziewdć?

A więc na 1u0 m -si dow. o nagrodę 
komendaria głownegc P. P. gen- Ur.
Kordian-Zamorskiego zmierzą s,ę starzy 
i rutynowani pływacy, ,ak Karliczek, 
Szretbmar i ewent, Bocheńsk, z młodzie­
żą, spośród kió, ej wyróżmaitą się Jędry 
sęk i Marchlewski, Ogółem startuje w tej 
konucure-nCji 16 pływaków (poniżej 1:08). 
Jeśli starzy będg w foim,e —  4o jeszcze 
w roku bieżącym pownnni utrzymywać 
przewagę, gdyz młodzież prawdopodob­
nie nie przekroczy 1:03— 1:04.

Na 4 00 m sł. dow. Jęctrysek nie po­
winien uJdac pierv.szego r iie,5ca, *  n ile 
pogoda dopisze — należy się spod7 e- 
wać czasu około 2 20 i rekordu Polski. 
Na drugim miejscu może się rrwSerć Ka 
liczek. Ogóiem startuje w t©| konkurencji 
20 pływaków.

Na A0C m st. dow. Jędrysek również 
nie powinien oddać pierwszego miejsca, 
a w walce z Karliczkiem może pokusie 
się o pobicie rekordu Pulskk

Na 100 m sł. klas. deid.-ich, który 
8.VII pobit rekord Polsk', jesł bezkonku­
rencyjny ii nie będzie miał godnego orze 
ciiwnika, gayż prowdopodobnie ani r u- 
sin, ani Boguth, ani też Kot nie zejdzie 
poniżej l.żO. W  «ej konkurencji ś‘artu,e 
16 za,wodinilku/w.

Na 200 in st- klas. Fłeidrich, po swoim 
rekordzie 2:52, pobitym 8.YH rówr leź 
jest nie -o zwyciężenia. Wielkim sukce­
sem będzie natomiast, jeśli chcciaż 2 za­
wodników zejdzie poniżę, 3 min. (Jarec-

' T l b y  S tra d iv a r iu s  ?
w , ® •:a w Wiiinte otrzymała

omo-^, do której należy się odnieść 
‘ V-ielką rezerwą.

akoniczny meldunek brzmi: „na dro

dze Suchodowszczyzna - O lechnow icze 
znaleziono zgubrone przez rieznane go 
w łaścicie la drogocenne skrzypce Sfradi- 
variusa".

Dwa zamachy samobd eze na prowincji
Zestrzelili sig żona st. sierżanta i s y «  popa

Na prewencji zanotewano dwa samo­
bójstwa: W  rgnallnłe odebrała sobie ły- 
crewystrzałem z rewołweru w skroń Ań 
aa Grabowska, żona 't. sierżanta KOP-u. 
Pcwcdem samobójstwa był silny rozs>rój 
nerwowy.

Tegoż dnia we wsi Czerecha, gminy 
miorskiej zastrzelił się 22 iernl Mikołaj 
Jakubowicz, syn duchownego prawosław 
nego.

Powodem samobójstwa był, jak słwier 
dziło dochodzenie, zawód miłosny, (c).

ki, boguth, Nowicki i Rusin). W  konku­
rencji tej startuje 14 zawodników, idórzy 
os,ągnęI: przewidzijre mroimi

Na 108 m st. grab. Lener.1 otrzyma do­
brych przeć wilków w Kummancle i Ko-
wałskim. Ponieważ Loner cieszy się pec 
jdikiu opieką Sjepp a, można się spo­
dziewać, że nie da się łatwo po,bić. JeśR 
popłynie w tej konkuroncji Karliczek, z,do 
I >ęd 'i^ on z pewnością p.crwsze miejsce. 
Startuje 8 zawodnilków.

Wszystkie liczby co dQ starłujących 
coe nują tylko klasą mtet. zowsiką. W  kła 
s e I startuje nie wiele mniej zawodników. 
Tegoroczne mistrzostwa są doskonale 
obesłane, Ogólna ilość konkurenc7j (star- 
,łu zawodników i zawodniczek) wyno­
si 165.

III tumu: nauki
pływania

O kięguw y Ośrudek W . F.— 5W ilno 
Icomunikuje, że III turnus „Po p u ­
larnej nauki p ływ ania-* rozpoczyna 
się dnia 18 lipca 1938 r.

Nauka odbywa się tła basenach 
Ośrodka w godz. 8  00 - i ?  00 i 16.00— 
2 0 .0 0  w  ciągu 1** dni. Opłata za tur- 
nu-s wynosi 2 .0 C zł. dla dorosłych 
i 1.00 zł. dla młodzieży szkolnej'. Z a ­
pisy < o dnia 2 0  l'pca b r przyjmuje 
kancelaria O k rę g o w e g o  ośrodka W . 
fi. w W iłn ie  ul. Ludwisarska Nr. 4 
(Ti piętro) codziennie w godz. 9.0C—  
15.UO (tel. 26-24).

Abramskl y !̂ GiiUch 
p̂zfid sądem siâ ścifiglloi

Donosiliśm y wczoraj 0 aresztowaniu 
oszusta Abram skiego ve l Gluklicha.

Dzisiaj Gluklich przekazany zosfaire 
sądowi starościńskiemu celem ukarania 
go w drodze administracyjnej za włó­
częgostwo bez dokumentów. Następne 
po odbyciu tej kary, Gliiklrch przesłany 
zostanie pod eskortą policyjną do Łodzi, 
do dysoozycji miejscowych władz sądo- 
wo-śiedczych.

NuwinKi radiowe

PimpicH pobił rekord 
ri1. iiski

W czoraj odbyły się na W ilii w basenie 
ośrodka W . T?. proipagniidcwe zawody pły­
wackie dla diioci, iuniorńw. paó,, a aawel 
seniorów.

Nie będziemy przytaczali wszystkich w y­
ników, które już są znane W iem y, że zwy­
cięzcą został Mieczysław Pimpicki z  AZS 
na 1U0 i na 200 merów, uzyskując czas lep­
szy od rekordów okręgu wileńskiego.

Sporo jednak młodzieży, interesującej się 
sportem pływackim, dowiedziało się o wyni 
u a eh wcześniej niż inni z gazet, Dziwnym 
trafem była to młodzież, żyjąca właśnie b. 
daleko od poczty i kolei. ,

Młodzież ta powitała triumf mistrza P  m- 
pickiego, głośnymi okrzykami radości, po 
czym ze zdwojonym zapałem oodała się 
ćwiczeniom , w zakresie pięknego sportu pły 
wackiego.

Nie trzeba ehyba dodawać, że byU to 
<t, którzy zabrali te sobą na lato aparat ra ­
diowy. Oni jedni bowiem dowiedzieli się 
wcześniej sd innych o zwycięstwie Pimjiic- 
kiego. I

f iw a

D R A C E N A  d u ł , [
i szerokcSisł^d l

 ̂ sprzedaje się. — Wilno, Stalowa 3 t
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Liist pierwszy.
Najdroższa Lusiu!
Nte pisałam dosoć dawno- gidvi rnc 

miłego nie miałam C do f oni es i ©ma: 
Jestem b. zdenerwowana i w fatalnym 
humorze Po długim namyśle zdecydo­
wałam się zwierzyć przed Tobą z mych 
utrapień. Przecież wiesz, piszę ł© bez 
cienia zarozumiałości, że jestem w cał rm 
tego słowa znaczeniu piękną dz!ewczyną, 
a jednak, Boże! jak m. to wyznać —  męż­
czyźni wyraźnie stronią ode mnie W  u- 
biegłą niedzielę byłam z przyjaciółką na 
dancingu, ona tańczyła bez przerwy, a ja 
siedziałam w kącie. Przyjmij milion ca­
łusów od Twoje; nieszczęśliwej He1'!.-.

List drugi.
Droga, najmilsza Lusieczko!
Nie wem jak Ci mam pod ękować 

za Twoją radę. Wdzięczną Ci będę do 
grobowej deski. Już moje « trapienia zni­
kły bezpowrotnie i jestem taka szczęśli­
wa Wczoraj na dancingu walczono 
wprost o mnie. A  wszystko to sprawił 
cudowny, zaiste czarodziejski pływ —  
Suder w r robu firmy Ap. Kowalstci, usu­
wający laz na zawsze po! oraz niemi­
łą woń.

WaćumoSci radiowi
A BO N EN T  N R  15.000 Z A R E JE S T R O W A N Y  
Szczęśliwy zdobywca otrzymą w łych dniach 

motocykl,
Ja k  się dowiadujemy, licziba nowych abo 

BkuMiw PoSskiego Radia carejeKtrowaiiwaB w 
czerwcu i pierwszych daliach Kipca b r. prze 
kroczyła ostatnie i pmy cym dość zar9czar'e 
puzycję 15)000. Wobec tego, ie  Jfu  abomeida 
li.fim 1 dmigB tetmn i akcja h i  turyzacyjno - 

radiofonizacyjns Poilstkmjge Jutdia prewadaa 
aa poi^ haisłer „ W  drodze do miliona^ przp 
widuje upominek w postaci motocykla, prze 
t • w  tych dniach motocykl wręciuoiy zosia 
nie aboineiAowi, IktoregJ Jgłoszeń.€ otrzyma 
t j  numer 15.000.

Otoecnie1 więc, wobec znnaznegc codzie,u 
nęgo przyrostu nowych abomennów zbliżamy 
się szj-bko do nowej premiowanej pozvcji 
ał«meinta N r 80:000 dia którego PoLskie Ra 
Clio przeznaczyło piękny czteroosobowy sa 
mcchód. Istnieje wszelkie praw lopefiobień 
Siwo, że kartoteki Polskiego Radia już w  nic 
długim cawsie zapiszą loową pozycje zgi oszeń 
nowych anoneoikiw w okresie letnim.

Kto zatem nic jest jeszcze abonentem 
Polskiego Radia niech nie zwleka. Zdobycie 
samochodu nie wymaga żadnego wysiłku- 
wystarczy zgłosić się do najbliższego urzędu 
lub agencji pocztowej, wpłacić abonament za 
mitsiąc lipiec, lub, j'eżeli zgłoszenie wypad 
u i“  po 15 lipca —  za miesiąc sierpień br. 
zawiadomić o tym Polskie Radio .adresując 

Polskie Radio, Akcja „W  drodze do mi 
lioir.a“ , Mazuwiecka 5, Warszawa t

W  zawiadomieniu należy podać iimię ‘i 
nazwisko, zawód wlaściciefla b a ily  rejestra 
cyjnej jego adres., urząd łub agencję pocztr- 
wą, datę rejestracji i num a karty ręjeslra 
cyjnej, jego a-dreo, urząd łub agencję poczto- 
k irc ie  pocztowej.

7.r> P k ł 7 y ( f : n »  
P P S

Podczas łegoroc2nC-j 1-majowej aki- 
dam-i PPS w sali k«rva „Mars" rozległy się 
nagie n? sa1 głośne krzyki „Precz z rzą- 
tłeimł", „Precz z faszyzmem!".

Krzyczał 17-ietni Joiria Kamoorowicz, 
mteszkaniec miasta Y/iśrta Gbecm na sah 
wywiadowcy policji śledczej zatrzyma­
li go.

Sad Okręgowy w W»!nie skazał wczo­
raj Kantorowicza na 2 lali więzienia z za­
wieszeniem wykonania kary na lat 5. [ej.

Sł A D  I Q
C Z W A R T EK , dnia 11 lip ca-193 8r.

6 15 Gimnastyka. 7.00 Dziennik poranny
7.15 Koncert poranny w wykonaniu Ork esa 
r>- Rozgłośni W ileńskiej po t dyr. W ładysła 
wa Szczepańskiego. B.00 Muzyka wakacyjna.
8.55 Program na dzisiaj. 9.00 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.03 Audycja południowa. 13.00 
Popularac muzyka operowa. 14.00 Muzyka 
popularna. 14.15 P rz «  wa. 15.15 Moje waLa 
cje — powieść Starego Doktora dla dzieci. 
iż 30 Mała skrzyneczka —  prowaJzi ciocis 
Data. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 10 00 
Orkiestra rozrywkowa. I6.4S Późnijm y nie 
przyjaciela — pogadanka. 17.00 D ium ar na 
szych óziiadków“  (z namjętników X IX  wie 
ku) — felieton Tadeusza Szukiewicza. 17 15 
Pieśni polskie narodowe i ludowe w wyk, 
choru szkoły powszechnej w Dziemieszkach 
pod dyr. Piotra RadziwiPowicza. 17.35 Mu­
zyka polska, 17.45 v,Antoni Komar chce la 
tać“  — pogaztanka 17.55 Pregrai* na piątek.
18.00 Przegląd wydawnictw. 18.10 Oryginał 
ny Teatr W yobraźni: Kościuszko w Laz i en 
kacia —  premiera słuchowiska Stanisława 
Wasyłewskieigo. 18.45 Koncer* ^zryw kow y.
19.15 W ileńskie wiadowfflśd sportowe. 19.20 
Pogadanka akątoaina. 19D0 1 ekka mi^yk# 
fiancusta. 19.55 ^Gabaret artistioue aaz 
dycja muzyczna. 2C45 Dziennik wieczorny.
20.55 Pogadanka aktanlna. 21.00 .Roboty w 
polu łatem“  —  pog&uauka Romualda Węcko 
waczt. 21.10 „Lehar — Kalm an" —  potpo 
urri operetkowe — k io c . e r 21.50 Mf iadomo 
ści spoitowe. 22.09 Muzyka francuska. 23 00 
Ostatnie wiadomości dziennika w-ieezoa-nego
1 Lo-muuikaty. 23.05 Zakończenie programu.

P IĄ T E K , dnia I Ł  lipca 1938%.

6.42 Pieśń poranna. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dzitininik poranny7. 7.15 Muzyka poranna. 
8.0t) Muzyka wakacyjna. 8.55 Program na dzi 
s aj. 9.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hej 
ra i. 12.03 Audycja południowa. 13.00 Popu-, 
b rn y  koncert symfoniczny. 14.00 Muzyka po 
pulama. 14.15 Przerwa. 15.15 „A  ty, panie 
Fabia<nie“  —* wesoła audycja dla dzieci. 15.30 
Rczmowa z chorymi kŁ kapelana M ic iu ła  
Rękasa. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Muzy ca lekka. 16 45 „Sąd  pod turniam i" —* 
[tliefon. 17.00 „Co interesuje słuchaczy" —  
pcg. Adama Wyleżyńskiego. 17.10 Zapomnia 
ne tańce. 17.20 Pogadania muzyczna Stani 
s iiw a  Weslawskiago: „Pisarze o muzyce" (z 
ilustracją i  płyt). 17.55 Program na sobotę
13.00 Tajemnicze promieniowanie —  poga- 
dix.ka. 18.10 Koncert solistów. 18.45 Kroni 
ka literacka w opir. Rom ima Zrębowlcza. 
19.0C Audycja w wyikooianiiu harcerzy n.or- 
wagikioh. 19.20 Pogadanoca aiK.t3ia.liii_ 19 30 
„Kccha — me kocha" —  koncert rozrywko 
v i' 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po-ga- 
d u k a  alctautrs. 21.00 Gzytanki wiejjskie: 
„K aćaryn ka ' —  nowela Bolesława Prusa.
2 .00 .Ostatni piosenkarz Lwowa —  Ludw ik 
ludw ikow sk i" —  audy-cja muzyczna. 21.50 
W iadomości sportowe 22.Ot W ileńskie w,a 
domości sportowe. 22.05 „W7ycieczki i spa 
©tT y" —  piowudzi Eugeniusz Piotr.iw-cz. 
22.10 Dro-bne utwory fortepianowe. 23.00 O 
si_mie Wła4omaści aziennika wieczornego, 
23.05 z kionc/.en; proig: amai.

TEATR I MUZYKA
T E A T R  M T E JS K I ISA  PO M TTLA N EE.

—  Pożegnalny występ Staiilsławy W ysoc 
T iej. Dziś, w czwartek, dnia 15 lipca rb. o 
gv,dz. 8.30 wieuz. —  Tealta- W iejrilJ aa BAo1.ni- 
lance gra nieodwołalnie po raz ostatni dos 
ktruałą ko>m„dif w 3 a/kiach ,  MMa rodzinka" 
z udziałem wielkiej aktorki Stanisławy W y 
si ckiej w ireae ji 100 lennej babuni Ceny

opągandewe.
—  Najbllższi ,pr“ miera w Teatrze na Po 

aidap  ł  W  sobotę, dnia 16 lipca r. b. -— 
Teatr M k  jśk. na BohiJlainioe wySiąpd *  pre­
mierą głośnej szkut i w  3 aktach Alfreda 
Gehri „ V I  piętro" Zaiówno znakomita i e- 
imcrjonująca fabuła, jak i samo środowisko 
mieszkańców Monmairtu UhewątpJi-w," r-.imte- 
resi je prulwi' zność, zapewniając szibicę długo 
trwałe powo-dzenie. ,

—  TeiDr M iejski z W iln a  na Prow incji. 
Dnia 14 lipca t . h TeafT Miejek, z W it ra  
gri.ć będzie doskSnalą komedię Bus Feke- 
telgo „ J a n "  w  Noiwojelmi —  1 jutro 15 lipca
v Buranowiozach.

T E A T R  M UZA CZNY- „ U TTN1A“
— Dsiałn łe wrstępy zesj-ołu Teatru B\d

goskiego. Dziś o godz. 8 m. 15 świetny zespół 
T i aaru miejskiego w Bydgoszczy wystąpi w 
najnowszej komedii inuzycznej P Weissa 
„Pst... Jan ie !", posiadającej pogodny humor, 
zabawne sytuacje i oryginalną treść.

Na czele zesnołu zmauy i ceniony arty­
sta i reżyser M ichał Tatrzański. Obsadę two 
rza wybitne siły zespołu: Arczyńska Rrocho 
cka, Dytrych, Kierczyński, Lcśniowst i Bew  
krw-skl, Tatrzański i Wiuczewiild —  którzy 
zdcbylii ogólne uznanie. Przy foitepianie A. 
Gn jdnćki.

Będą to osrataiie przedstawienia tego «e 
ar.Au, który niebawem opusmcz W ilno.

—  Popołudniewka iiłcdzi-lna w „L a tn l".
Na niedzaemym przedsaawieniu popołud- 

nioiwym ukaże się świetna komedia muzycJ 
na P. Weissa „Pst... Janie... 1“  w wykonaniu 
a r 'j  stów teatru bj dgoskiego
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Czytelń
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI 1 Przejazd z oby 
cyjnym w Gdyni, zwiedzaniem portu od sti

: W  pociągu wycieczkowym znajdzie się

resta u ra c ja  i dancing

B  03 1 S I E R P N I A  O D C H O D Z I  Z W I L N A  DO GDYNI

i  £ l f  5  WYŁĄCZNIE DLA WAS PRZEZNACZONY 
i  Is i  J f  m  T A N  P O C I Ą G  W Y C I E C Z K O W Y

'dwie strony, łącznie z noclegami w  Hotelu Emigra- A  _  m £, i  ,| • , 
•ony morza (na łodziach motorowych), kosztuje tylko mhm * w

Miejsc wszystkich 200, z czego | Dalsze zgłoszenia przyjmuje administracja
„Kuriera WileńsKiego“—ul. Biskupa Ban- 

DOliad 50 procent ju ł  zajętych. | durskieqp 4— 7, tel. 79 i 99 w rtodz 10—20

Od 200 metrów do 45 centymetrów
. I o z m o m o  w . k r & ś k n f c a B o w c e m  w i g & ń s E ć i m

Brok literatury zarówno o charakterze 
informacyjnym jak i technicznym dopusz­
cza do krótkofaiarsiwa tylko nielicznych 
miłośników, zgruoowanych wokół rzadko 
rozsianych po Polsce klubów.

A przecież gra warta jest świeczki. 
Krótkofalarstwo jest bardzo ciekawe dzie. 
dzm^. Cornijmy sią jednak wstecz, aby 
móc z perspektywy spojrzeć na historią 
rozwoju fał krótkich i ich-zastosowanie w 
komunikacji miądzykontynentalnej.

;-f * *
Rad oamatorstwo zapoczątkowane zo­

stało w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, w okresie nastąpuiącym bez­
pośrednio po pierwszych doświadcze­
niach Marconiego w Anglii.

Na krótko przed wybuchem wojny 
światowej powstaje w S*anach Zjedno­
czonych Amateur Rad o Relay League 
(ARRL). W  roku 1917 organizacja ta po 
siada już 4000 członków.

Star- taki pozwolił Ameryce w chwili 
jej przystąp enia do wo,ny, powołać do 
szeregów setki wyćwiczonych radio-ępe- 
zatorów.

Odtąd modernizacja sprzątu radiotech 
niemego i rozwój krótkofalarstwa, przy­
śpieszony specjalnym1 warunkami, ,akie 
stwarza wojna, szybko postępuje na­
przód. Po wojnie ARRL, mając do cłyspo 
z y c  11 zaledwie ludzi, przystępuje do 
pracy na nowo.

Uważano wtedy powszechnie, że fale 
krótsze rriż 200 metrów nie nadają się zu­
pełnie do komunikacji na dalszą odleg­
łość. Amerykanie wz;ęli na ambit uzyska­
nia połączenia z Europą.

W  roku 1921 na kontynent nasz przy­
bywa Amerykanin God'ey, z najlepszym, 
jaki można było wówczas zdobyć sprzę­
tem i uzyskuje kontakt z 30 stacjami w

Ameryce. W  rok później Europa rozma­
wia już z 315 stacjami w Stanacn i praca 
postępuie szybko naprzód. Z biegiem lat, 
stacje na poszczególnych kontynentach 
zwiększają moc, próby przeprowadzone 
na fałi 131, dają dobre rezultaty.

W  listopadzie 1923 roku następuje hi­
storyczny moment, k.edy w Ameryce ra­
dioamator Schnell pracujący pod zna­
kiem 1MO i Reinarfz —  1XaM  •— nawią­
zują łączność z amatorem francuskim De- 
l0y —  8Aó na fali 110 metrów.

Z biegiem lat, w eterze powstaje jed­
nak coraz większy chaos wprowadzony 
gwałtownym wziostem liczby tak" ama­
torów, jak i sta-cyi

Chcąc temu zapobiec, specjalnie zwo­
łane konferencje międzynarodowe poprzy 
działały różnym typom staoyij zakresy ta! 
Poza tym ustalono przynależność państwo 
wą znaków oraz wydano przepisy i re­
gulaminy.

Tyle o radiofonii na fałach krótkich 
w ogóle.

„W  Polsce praca krótkofalowców da­
tuje się oficjalnie od roku 1924. Pierwszą 
rozmowę z zagranicą nawiązała w roku 
1925 stacja TPAX. W  chwili obecnej 
wszystkie stacje pobkie rrzeszone są w 
Polskim Związku Krótkofalowców.

* * *
Wileński Klub Krótkofalowców po­

szczycić się mc.że nie jednym osiągnię­
ciem o dużym znaczeniu.

Po to właśnie, aby się po trosze we 
wszystkim o krótkołaWstwie wileńskim 
zorientować, postanowiłem ^znaleźć ko­
goś kompetentnego. Znalazłem.

Młody, szczupły, wysoki p. mgr Cze­
sław Truchanowie z.

Zgadza się uprzejmie poinformować 
o wszystkim.

Ś W IE T N E  P A R C E L E  B U D O W L A N E
sprzedają się w pięknej dzielnicy przy reprezentacyjnej i uregulowanej ul. Rossa. Jest ze- 
rwoienlo w'adz na zabudowę. Woda I kanalizacja. Informacje g. 4—6 Mickiewicza 22-a m.2

P
A
N

Dziś. Trzy miłość' w jej życiu — trzy skazy w jej sercu. Pierwsza aktorka
świata B E T T E  O A V I S ,  która kochata, nienawidziła, upadała I zwyciężam
w pięknym
filmie p. t.

”Nad program.’  DODATEK I N flJNO W JZE AKTUALIA 
Ceny miejsc na wszystkie seanse: balkon 25 gr, pdrter od 54 gr.

„Piętno przeszłości"

C ftS IW O J Dziś. Wielki podwójny proqram : ll Najpiękniejsza operetka

filmowa S B /̂1 f t  BB IW BE
Czar melodii! Werwa! Hunor! Zech*ycające piosenki! Symfonia tańca1

» M y rn a  L O Y  i W il l ia m  P O W E L L
w świetnej komedii „P03W Ó N E W FSELE “

Ceny miejsc do godz. 6-ej ZNIŻONE: balkon 25 gr, pŁrter od 54 gr

HELIOS t Balkon 25 gr, parter od 54 gr na wszystkie seanse.

Dziś premiera
W rolach gł.: Richard Dix i Karen Modey Nądprogtam: Dwie atrakcie kolorowe i PAT 

m. in. mecz piłkarski o mistrzostwo Świata Po lska—Brazylia.

Sensacyjny film lotniczy Karkołomne akrobacje na wys 1C0-0 m

Diabelska eskadra

Chrześcijańskie kino Monumentalny polski film historyczny

św iatow id i Barbara Radziwiłłówna
W roiacn głównych: Smosarska, Zacharewicz, Żelichowska, Kurnakowlcz I In.

Początki seansów: 5, 7 i 9. W niedziele i święta od 3-ej

f in / l M A R C U  ^eily zrizone na wszystkie „eflnse: balkon 25 gr, parter od 54 gr
n lllu  I t ł l H  i Dziś. Dwa pierwszorzędne filmy w Jednym programie:
■ 1) Król komików Joe Brown jjs  I a m SC

w najnowszej kapitalnej komeaii p. t. 9 9 *  "  T#

?SSJ.’ pŁ „ P l o m i e n e  s e r c
W rolach g l: Barszczewska. Cybulski, Junosza-Stempowskl, Węgrzyn i in

OGNbSKO I Marta EGGERTf
Pałac we Flandrii

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz, seansów o <>-cJ, w niodz. I św. o 4-ej

—  W ięc przede wszystkim —  zadaję 
pierwsze pył-an.e —  może mi pan powie 
łaskawie jakim językiem porozumiewają 
się krótkofalowcy?

P. Truchanowicz patrzy na mnie po­
błażliwie, z uśmiechem.

—  Porozumiewamy się, proszę pana, 
tzw. „slangiem". Jest to skrót angielskich 
słów, powszechnie przyjęty przez wszyst­
kie stacje krótkofalowa na całym świecie.

—  Ach, tak. To znaczy, że krótkofa­
lowiec Chińczyk —  powiedzmy —  może 
się rozmówić z panem?

—  Oczywiście. Czasem się jsdinak zda 
rza, że mimo wspólnego języka, trudne 
się z kumś dogadać, ale to już powodują 
specjalne warunki.

—  A dalej, czy Wileński Klub Krót­
kofalowców często „trafia11 na jak:chś 
egzotycznych rozmówców.

Na twarzy mejego interlokutora uka­
zuje się ożywienie.

—  bardzo często. Czasami zdarza się 
na przykład „spotyka" swój swego gdzieś 
w Australii albo w Azji „łapiemy" Polaka. 
Taki wypadek jest mimo wszystko prze­
ważnie przykry. Chciałoby się przecież 
z tym dalekim emigrantem pomówić dłu­
żej, dowiedzieć się o jego losie możli­
wie najwięcej... ale cóż „trudno" angiel­
skimi skrótam, mówić z Polakiem.

—  Tak to zupełnie zrozumiałe. Może 
mi pan coś „technicznego", że tak się 
wyrażę opowie? Na przykład .. na jak.ej 
rekordowo krotłkiej fali przeprowadzane 
były w Polsce próby?

—  W  Polsce? —  chwilę p Ti ucha,ło­
wicz sz'“ke v,'łdocznie czegoś konkretne­
go w pamięci

—  Otóż Lwo'“ z dob-ym skutkiem 
uzyskał połączenie na fati długości 45 cm.

To naprawdę rekord Kilkanaście lat 
temu powątpiewano p-reóeż w możliwo­
ść' fal 200-metrowych. .

Zegna my się, wychodzę pod silnym 
wrażeniem. Jest właśnie noc. Odruchowo 
coraz to spoglądam na ciemne nieDO. 
Kto wie może gdzieś tam wyżej czy niżej 
mkną nadawane tragiczne wezwania
s. O. s

Przypomniał mi się Czeluskin, Amelia 
Erhardf i tyle, tyle innych wypadków, 
jakże mocno związanych z „krótkimi fa­
lami". (es).

Z teki policyjnej
Do ambulatorium pogotowia dostarczono 

wczoraj 20 kilkuletnią Rejzlę Tajcową z ra 
ną na ramitiłi.u.

Jak  się okazało Tajcową poranił nożem 
w czasie któtn: jej mąż, który sam zawiózł 
ją następn i na pogotowie Rama nie o- 
kazata się poważną i po nałożeniu opal ruin 
ków kobieta powróciła do swego mieszkania 
pod „czułą" opiekę męża.

W  wydziale śledczym znajduje się zega­
rek kieszonkowy firm y „P rim a Hnis W atch " 
odebrany złodziejom. W łaściciel może się 
zgłosić po jego odbiór (ul. Świętojańska 3).

Na ulicy Bazyliańskiej samochód ciężą 
rowy najechał na rowerzystę Bolesława Ju r  
gielcwicza (Nieświeska 3). Padając na bruk, 
Jurgielewicz doznał ogólnego potłuczenia 
ciała. Szofer odjechał, lecz Jurgielewicz zdą­
żył zauważyć numer auta i powiadomił o 
tym policję.

Zofia Bosaczikowa (Pokój 4) zameldowa 
ła, że córka, jej 19 letnia Józefa skradła z 
komody 35 zł w gotówce i zbiegła w niezna 
rym  kierunku.

Z werandy domu Nr 1 przy ul. P iłsud­
skiego skradziono na szkodę d ra  Bagińskie 
go agawę, wartości 30 z.

Z powodu spraw rodzinnych
sprzedaje się

D O  Ml
drewniany, mały, b. tanio 

ul. Dzielna 40— 4
Ogladać można w o, 6—7

Kupno i sprzeda*
TA N IO  do sprzedania 2 nieruchomości, 

składające się z 15 mieszkań i 26 mieszkań. 
Adres w administracji.

SPR Z ED A M  sklep spożywczy z towarem 
i urządzeniem niedrogo. Ludwi®arska Nr 9 
m. 8.

W Ó Z E K  S P A C ER O W Y  dziecinny do sprze­
dania. Wiadomość zauł. Swiętojerski 3— 3 
(Czytelnia „Nowości").

Numer akt: 290/38 r.

O b w i e s z c z e n i e
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Słomimi«* 
I I  rewiru Aleksander Iżycki m ający kan­
celarię w Słonimie, ul. Poniator.„kiego Nr 
50 na podstawie art. 602 K. P. C. podaje uo 
publicznej wiadomości, że dnia 28 lipca 193? 
roku o godz. 11 w Słonimie, ul. Mickiewicza 
Nr 3 odbędzie się 1 licytacja ruchomoś­
ci, należących do Gencjana Luhowskiego 
składających się z wkładek do bloków rysuin 
kowych, kopiałów, ksiąg buhalter., fanb wod 
nych. atramentu, czarnego i czerwonego, tu­
szu, szpagatu, brulionów, trójkątów kreślar­
skich, poduszek do stempli, taśm, notesów, 
albumów i kopert oszacowanych na łączną 
sumę zł 517.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Tśomurnśk A. Iżycki.

Numer akt: 309/38 r.

O b w i e s z c z e n i
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Słonimie 
I I  rewiru Aleksander Iżycki mający kan­
celarię w  Słonimie, ul. Poniatowskiego Nr 
56 na podstawie art. 602 K. P. C. podaje 
do publicznej Wiadomości, że dnia 9 sierp­
nia 1938 r. o godz. 9 w maj. Iszajewicze gm. 
Derewna, odbędzie się 1 licytacja rucho­
mości, należących do s-ców Józefa Brońskie 
go składających się z 3 koni, 2 źrebaków, 

I 3 świń i b” czka. oszacowanych na łączną su 
mę zł 1650 gr.

Ruchomości można oglądać w dniu liey 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym-

Dnia 4 liipca 1938 r.
Komornik A. Iżycki.

P L U S K W Y
K A R A L U C H Y  I I N N E  O W A D Y
U / V T F D I f l  RADYKALNIE I W  I  I Cj r i n  EEZPO VROTNIE

t y l k o  f * g ( \ ! E Z . Y [ \ I
Żądać w drogeriach.

ąURO SSLOSZEN
J.oARUN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

OGŁOSZENIA
DO WSZYSTKICH PISM 
DOGODNE WARUNKI

L -    I

z e T "
DR M ED . JA N IN A

P iotrow icz Ju rcze n k cw a
ordynator szpitala Savv.cz.

Choroby skórne, weneryczne t kobiece 
przeprowadziła się 

na ul. Jagiellońską (6 m. 6, lei. 18 60. 
Przyjmuje od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Zyg n iu n t K- arew icz

cboroby wenery-zne skórne ' moczopłciowe 
uL Zamkowa 15, tel. 19 60. Przyjmuje w godz. 

od 8—1 i od 3- "

ŁA/

—  Czy mógłbym jeszcze o trzym ać  bilet parkie towy na dzisiaj?
—  Ależ naturalnie , mój panie  — nawet cały park ie t  gdyby pan sobie 

tego życzył! '•

t̂ A K U S 2 E R K i
A K U S Z E R K A

tfaria L a k n e ro w ?
przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg uL 

3-go Maia obok Sądu.

A KT J S Z E R K  A
S n r i i a f o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmł dzające, 
wenny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy 
slępne. Porady bezpłatne. Zamkjwa 26—6.
ŁAAAAAAAAAAAAAAŁAAAAAAAAAAŁŁŁŁŁŁŁŁŁŁŁŁŁŁAi

Nauka i Wychowanie
rTTTTTTTTTTTTTTTTTT7TTTTTTTTTTTTT'r^T'»T T  »

L E K C Y J  JĘ Z Y K A  polskiego, niemieckie­
go, lacioy udziela b. naucz. gimn. Zgłoszenia 
zauł. Sw. Jerzego 3 m. 3 („Bib lioteka „N o ­
wości").

SA M O UCZEK  Polsko-Niemiecki, Polsko- 
Francuski, Polsko-Angielski wysyła za zaii- 
czmiem pocztowym w cenie 2 zł za egzem­
plarz Warszawa 1, skrz. poczt. 226.

BARANGWICKiE
N O W O C ZESN A  drukarnia chrześcijańska 

w Baranowiczach, ul. Szeptyckiego 68, 
teł. 2-67, przyjmuje wszelkie o-bstaiiunki 
wchodzące w zakres drukarstwa i introliga­
torstwa i wykonuje roboty w różnych kolo­
rach solidnie i terminowo.

PO T R Z E B N Y  SER O W A R , miody, ener­
giczny z ukończoną szkołą lub kilkuletn ą 
praktyką. W arunki do omówienia. Barano 
wicze, ul. Szeptyckiego 50 „Ekonom ia".
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